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Czy długo potrwa spółka?
(O d naszsgo korespondenta z Berlina).

.P roszę  nie w ychodzić  dziś z dom u. 
B ędą  za jśc ia "  —  ostrzega m nie  tele­
fon iczn ie  życzliwy zn a jo m y  Dziś 
r a n o  by ły  rew iz je  we w szystk ich  c a ­
le c  kolo  K u r fu rd a n u n a

Rewizje, rewizje , obław \ konfi-  
sk a ia  p ism , c iężarów ki z. a re sz to w a ­
nym i p rzepe łn ione  w ięzienia  i m ie j ­
sca zamknię.cia to co d z ienne ,  okle- 
p. ny łem ai. D z ięku ję  za radę . Ale. ja  
n u  wid.ze p o w o d u  do s iedzen ia  w d o ­
mu. Paszport ,  oczywiście należy  z a ­
b ra ć  ze sobą . Ale zajścia?  J a k u b  .noga. 
być za jśc ia?  G zyleln icy  zna ją  n ie je d ­
no k ro tn ic  w y p o w ied z ian y  m ó j po ­
g ląd: bo jow a siła m a rk s is tó w ,  jeżeli 
k iedyko lw iek  i była. ba rd zo  g run tow - 
liih w yparow ała-  Dziś S.A.. p an em  
położenia!

W y chodzę  na ulicę. (dy tey  nie 
chorągw i, .  ze sw as tyką  w n iek tó ry ch  
o k n ach ,  n ik łb y  nie pom yśla ł żft je­
s teśm y yv p rzed ed n iu  h . s to n c z n e g n  
d n ia  w życiu Niemiec.

Na uiicacłi cisza i spokój. Sklepy 
o tw arte ,  k u r s u ją  t r a m w a je  a u to b u ­
sy, śpieszą przechodni*. W stęp u ję  do 
cu k ie rn i  Pusto . S y s t im a ly c z n e  re w i­
zje. i ob ław y w yru g o w a ły  u pub licz­
ności chęć odw iedzan ia  cuk ie rn i .  
W  rogu .stoi p o c h m u rn y  gazeepar/.  
Jeszcze .jedną gazetę zam knęli  

o z n a jm ia  mi - „żeby ich...!" —• „Tss!
p rz e ry w a m  Nie takii teraz cza - 

s j  żeby  g ło śn o  w y p o w iad ać  sw óje  ż\ 
czeaiia Nie wiesz, k to  je pósłyszy. 
W ia t r  może ząnieść twe słowa, d o ­
kąd  nie na leży  S p ace ru ją  prz.eeii po 
u licach  chlopcz>ki w b ro n /o w y c h  
M uzach  z r e w o lw e ta m i  w po ch w ach  
S p a c e ru ją  szacowni ‘s ta ru sz k o w ie '  w 
p e le ry n ach ,  w k tó ry ch  ty lko  d o ś w ia d ­
czone o k o  rozpozna  „ ta jn eg o  w spó ł 
p r a c o w n ik a "  m ie jscow ej policji. Spu 
c e ru ją  dorośli  d z ia rsc y  m łodz ieńcy  z 
n ożam i za Cholewą W y p a d k o w o  z a ­
słyszą n ie p ra w o m v ś łn e  ro z w a ż a n ia —  
m ogą  żebra  nożem  p o ra c h o w a ć  m o ­
gą postrze lić , m ogą  odp ro w ad z ić  d o ­
k ą d  t rzeba .  C ic h o ’ —  S za '"

Ulica m ilczy Nie w yjaw ia  swego 
po li tycznego  oblicza. T y lk o  śpiesząc 
w s p ra w a c h  p a r ty jn y c h  biega ją ch łop  
czyk-i w  b ro n z o w y c h  frenezacli i p o ­
śp ieszn ie  ro zd a ją  u lo tk i:  „M arksizm  
\\ ciągu 14-tu lat zniszczył Niemcy 
D ajc ie  H itlerów 4 lata. zęby j e  o d ­
b u d o w ać!"  Brać czy nie b rać?  —  
JHac.zego nie b rać?  D a ją— więi bierz! 
J e g o  w y m ag a  grzeczność  i... Ostroż- 
n o s i . Mało k to  ośm iela  się nie p rzy jąć  
w su w an e j  ulotki. P ap ie r  zasuszę m o ­

że się p rzy d ać .
P rz e d e  m n ą  ro zg ry w a  się m aleńk i 

kon fl ik t .  Sknmiinii u b ra n a  ta i  sza 
n iew ias ta  ka tego ryczn ie  o d m a w ia  
p iz y ję c ia  w p y c h a n e j  przez h it le row ca  
ulotki.  A g ita to r  gniew a się, hez-ezei- 
nte zag ląda  pixl kape lus ik  .Trzy 
s t rza łk i? '  złośliwie za p y lu . | t . Na 
p a s to w a n a  nie  o d p o w ia d a  i idzie d a ­
lej. Duje spokój.

Nie moż.na pow ied / ieć ,  żebi ta ­
k ich  w y p ad k ó w  dało  się z a o b se rw o ­
w ać  wiele. O byw ate l,  o ile nie sjrr/ . ju 
h i t le row com , zas traszony , stororyzo- 
w a m  me -mik padniiaść g-fowy.
W im iem  społeczeństw ie  tak i r c ż i in  
w yw o ła łb y  paro k sv z in v  gn iew u . Ni< 
mice d la  11 i ę.śc i ma s /a c u n e k  W  szcze­
rej rozm ow ie  każdy  Niemiec przyzna  
się, że żywi szacunek  dla P o incare  
i T a rd ieu .  irAtoniiaist Leona Blum a. 
D a lad ie r  i t fe r r io ta  frak  luje jak  ,,li­
b e ra ln e g o  gadułę".. .

C iekaw e jest n a s tę p u ją c e  zjawi 
s-ku: O s ta tn io  s tyka łem  się z m a r k s i ­
s tam i i k a to l ik a m i ,  I. j. z w o le n n ik a ­
m i obecnych  op o zy cy jn y ch  p rądów .
O ile u p ie rw szych  w idzia łem  up ad ek  
d ucha  i b rak  w ia ry  w sku teczność  
w atk i ,  o ty  te u d rug ich  w ew nętrzny

-pokój i pew ność  siebie. Nie widzia- 
* leni ani jednego  m ark s is tę ,  k tó ryby  

ro z d a w a ł  n ie legalne  ulotki. N a to ­
m iast kolo kościoła sp o tk a łem  siwa. 
s ta ruszkę , k tó ra  w ręczyła  m i u lo tkę: 

N arodow i socjaliści sam i podpalil i  
H eichstag  ." Za laką  u lo tkę  dziś siada 
się za k ra tk i .

Im b a rd z .e j  zbliżam się do  cen- 
Irum  m ias ta ,  tern częściej sp o ty k a m  
g rupy  w b ro n z o w y c h  m u n d u ra c h .  Na 
ch o d n ik a c h  s to ją  w odzow ie  poszcze­
gó lnych  g ru p :  m łodzieńcy z b ły sk o t­
kam i i b u tą  generałów T a m u ją  ruch. 
Po Unter dcii L tnpeu  kroczy  „w ie lk a"  
b ronzow a  a rm ja  (loraz bliżej i bliżej 
dźw ięezą odgłosy  b ę b n ó w  i m arsz  
h itlerow-.kiej S.A „Bald wt hen Hit 
le r fah n en  iiber a l i tu  Strassi n.. Au 

' to re m  tego h y m n u  hvi s tu d e n t  Ho t 
Wes.sel. p rz i  w ód ca h i t le row sk ie j  b o ­
jówki. z ab ity  przez kom un is tó w . M a­
rzen iem  jego  'życ ia  było za tk n ięc ie  

‘h i t le row sk iego  s z ta n d a ru  ze s w a s ty ­
ką na dom u ' K aro la  L iebknech ta .  To 
w arzęsze  jego urzec-zywkstnili m a rz e ­
n ie  zm ar łeg o  wodza.

W ąsk i pa sek  p rzechodn iów  otacza  
aleję po k tó re j  p rzech o d zą  b ro n /o -  
we t o hunny .  Stoję pośród  p rz e c h o d ­
niów i p rzy g ląd am  się szeregom : 
Lhfopezyki i m łodz ieńcy  w bronzo- 
w y m  n iu n d u ra e h .  b a rd zo  r z a d k o  m ęż ­
czyzna w kwiecie lat, rzadz ie j lesz­
cze rnężczyzha z srwą l)rodą. Ale są  

i tacy „święci M iko ła jow ie"  B e r l iń ­
ska S.A. składu s ię . .m n ie j  więcej w 
2a°/0 w łaśnie  z tak ich  -wieiyeh Mi 
l .o la jó w  w  50"/o z m ło k o só w  i tylko 
w 25% r bo jow o dobrego  e lem entu . 
AVięk.,zośc lvch ))ionierów posiada  
Mym i ze row ane  tw arze  o  z iem is tym  
odcien iu . M asze ru ją  żk  n ie  w noge. 
Pi z\]Kunii)a mi się, jak  przed  20 laty 
uczono nas sz tu k i  w o jenne j  i nasz 
in s iru k to r  g rzm ia ł  ń ia r s o w o - „G rud  
w p ie ro d '  Żiwoł p r in iu t '!  Jesz ' ria- 
ezalsfwo g łazam i! Z tego pochodu  
e y łb e  o n  b a rd z o  n iezad o w o lo n y .  „To 
n ie  żo łn ,e rze  to s ta d o  b a ra n ó w "  
pow iedzia łby , jak  często ocenia!  n a ­
sze pos tępy .

W y m i/e ro w a u i  m łodz ieńcy  niosą 
s z ta n d a ry  kom p an i j ,  ba ta l jo n o w  p u ł­
ków. Itozechodnie podnoszą  p ra w ą  
rękę  na  zn ik pozdrow ienia .  Ja  m am  
ręce w k ieszen iach  i n ik t m n ie  nic za- 
C zepą . Pada  d ro b n y  deszcz. Obok 
branżow y eh m łodz ieńców  b iegną 
b ronzow e  p an ien k i  z. k i jam i zakoń-  
Cżouemi krzyżem . P rzy g ląd am  rę tej 
w yraźnie  n ie d o k a m i ia n e j  młodzii zv 
w b ro n io w y c h  nJ)iorach, k tó ra  iedwie 
jiowłóczs nogam i. Przed  nią to lurpi- 
lu low ała  n iem iecka  d em o k rac ja !  
Zgniła to d e m o k rac ja .  kapiitiluja.ca 
jirzed takffli przeciw,nikićin! Dosia 
tecznie byłoby jednej d \w  i z j i . bv z 
całej b e r l iń sk ie j  S.A.. wraz  z jej do 
wódca. h r  J le l ldorfem  na czele została 
tv lko  jedna m okra  plama...

' re sz tą ,  w ed ług  słów jednego /. 
naocznych  św iad k ó w  m arszu  na 
Kzym w ystari  zvlobs jednej dywizji,  
b '  rozpędzić  m zesh iikow  tego m ar-  
s / i  .Ale w łaśn ie  lej dyw izji  ^ię nie 
znalazło...

W  d n iu  w yborow  k o n le re n e ie r  I ji 

/.cli lak m ożna  nazw ać  „ag i tp ro p a " .  
czyfi ag i ta lo ra -p ro p ag an d y s tę )  w ypo 
w iedz ia ł  w raeljo h u  tory c /n e  s łow a: 
W yłiierac ie  tym  razem  n ie ty lko  depft 
lowaiiycJi. alt i własny' s w o j  los, los 
sw-oich d z ie r  i w n u k ó w  los Niemiec 

N iem cy w y b ra ły  S-wój los. J a k  p r / e  
w idyw ahiinyw IK ur jer z tłu. 4 i>. m.), a 
lut p o ż a ru  Iteielistagu dał liarcbur.s- 
k :e m u  b tokow i p r o c e n tv b ra k u ją c e  
do a b so lu tn e j  w iększości. Z budzony  ze 
snu z im ow ego, zw ykh  apolityć&ny 
w y b o rca  rzucił  lym  ra z e m  4 n u l  jony

W? jt; -

Z zdbytków 5tt,r< accnitek- 
tury wileńSKit],

P. ^ d rłn y  dobrze rozumuje,— Przemówienie delegata Poiski.
ćiENKW A (P a ty  K om isja  glówn.i 

k on fe renc ji  rozbroje.mowTej p rzs  stąpi 
la dzis do d y sk u s j i  nad  k w e s t ją  m a ic r  
jah i  w ojennego.

Delegat N iem iec N ado lny  raz je->z 
cze d o m a g a ł  się dalekoida.cyTch redul, 
ćyj m a te r j a łu  w o jen n eg o  bez uzależ 
h ien ia  ich od n o w y ch  g w a ra n c y j  bez 
p ieczeństw a . p rzyczem  ośw iadczył,  że 
et Jem ko n fe ren c j i  nie jest w sk azan ie  
no w y ch  g w a ra n c y j  bezp ieczeństw a  
p rzeciw  p a ń s tw o m  ro zb r t i jonym  Ju k  
w iad o m o  p ro jek ty ,  do tyczące  bezpi - 
czeństw a. sk ie ro w an e  są przec iw  ewen 
tu a tn e m n  n a p a s tn ik o w i  k im k o lw iek  
cm będz ie  ale delegat N iem iec uw aża, 
ze układ przeciw  ew entualnem u nu 
j.ustnikow i jest autom atycznie u k ł a ­
dem  przeciw N iem com .

N adoh ienn i odpow iedz ia ł  delega! 
f r a n c u s k i  Massigli. o św iadcza jąc ,  żn 
delegacja  f ra n c u sk a  o b ecn ie  nie może 
w ypow iedz ieć  się, na  ja k ie  red u k c je  
i o g ran iczen ia  m a ta r ja lu  w o jennegn 
go tow a je s t  zgodzić się gdyż uzależni i 
te od d e f in i ty w n y c h  decyzyj,  d o fycu i 
evch w za jem n e j  pom o cy  i u j e d n o s t a j . 
n ien ia  typu  a rm ji  eu rope jsk ie j .

\V dalszej dyskusji zabrał głos d e­
legat Polsk i, gen. Burhiu*dt - IJukacki. 
który aśw iadezył na w stęp ie, że dele­
gacja polska ustosunkuje się do cało  
kształtu  problem u w dalszcm  stadjuin  
dyskusji, m otyw ow ał następnie pro 
pozycje polsk ie , dotyczące ograniczeń  
dla zapobieżenia postępom  techniki 
wojskow ej. D elegat polski o.św iadczyi 
że konferencja nie spełn iłaby sw ego  
/.udania, gdyby pom inęła  kw estje te 
elin ik i w ojskow ej, O graniczenia ka!i 
brn arm at, czy tonnażu czołgów  nie  
w ystarczają dla un iem ożliw ien ia  p o­
stępu tej technik i. Sw iadezy o tern zna 
ny przykład n iem ieck iego  pancernika  
„kieszonkow ego", dowodzący', że zdol 
ni inżyn ierow ie um ieją ohejśe posta ­
n ow ien ia  rozbrojenia jakościow ego. 
Jeśli w ięc konferencji, pragnie, by po 
stępy nauki, z których ludzkość jest 
tak dum na, a if  były w ykorzystyw ane  
dla eelów  destrukcy jnych, m usi pow­
ziąć uchw alę, dotyczącą dokładnej li 
sty istn iejących  broni i ich  cech ch a­
rakterystycznych, zakazującą posiada

nia broni, przek iiiezająeej ustalone ty 
py. jak rów nież w ydaw ania patentów  
na nowo w ynalazki w ojskow e. Lista 
pow inna obejm ow ać najbardziej udo 
skonalone m odele tak, aby państw a, 
nie posiadające dziś zm od ern izow a­
nych zbrojeń m ogły sic  zrów nać z pań 
stw am i, które stoją na czele postępu  
techniki w ojskow ej, ale by dalszy w y  
ścig  był n iem ożliw y. Na zakończenie  
delegat polsk i sfw ierdzil, że n iew ąlp li 
w ie w ysuw a idee dość śm iałe, ale do 
iliosłose celów uspraw ied liw ia le  śinia  
łose.

giezue uzu p e łn ien ie  d a w n ie jszy ch  pv.> 
p o /y e y j  w dz iedzin ie  ro zb ro jen ia  j a ­
kościowego, zostały  •poparto pr  -z 
m ów ców  p rz e m a w ia jąc y c h  po d e le g a ­
cie po lsk im , m ian o w ic ie  p rze /  de lega  
la w  H iszpan ji  i ZSRR.

Min. Beck wyjechał do Genewy
W ARSZAW A (Pat). W  dn iu  dzisiyj 

s y m  w yjecha ł  do  G enew y .minister 
sp ra w  z a g ran iczn y ch  Jó ze f  Beck w  > 
warz_ystwie szefa g a b in e tu  p. D em bia 
kmgo. R ów nocześn ie  u d a je  się do Ge 
ł iew j zastępca  n acze ln ik a  w ydzia łu

P ro p o /y e je  polskie s tan o w iące  I ) p ra so w eg o  R ueeker.

Obstrukcja bloku włosko-nienfóeckieao
P aryż  IPal) D zienniki s tw ie rd za ją ,  

że ko n fe ren c ja  rozb ro jen io w a  p rzecho  
dzi obecnie  ok res  ciężkiiyj p ró b y .  Pr.i 
sa z u b o lew an iem  ws.kazuji na sysle- 
malyoz.ną o b s trukc ję ,  ja k ą  w Genewie 
s tosu ię  b lok w łosko-n ie in iecki. Ob.stru 
keję  te uw w datniło  jeszćze b a rd z ie j  u 
t r ą w n ie  p a k tu  w za jem n e j  p o in o '”, 
k tó ry  s tanow ił  zasadn iczą  podstaw ę  
p ia n i '  f rancusk iego . Jeżeli Berlin i

Kzviu będą nada l  t rw a ły  w tej sy s te ­
m a ty czn e j  opozvoji —  pisze „Petit  
łG r is ien  - nie p o z o s ta n ie  nic innego 
ja k  fakf ten s tw ierdz ić  o fic ja ln ie  i 
z l ikw idow ać  ko n fe ren c ję ,  u Ir / y  mu jąc 
p o l i ty k ę  ścisłej współpracę- p o m ię ­
dzy F ra n c ją ,  Anglją  i A m eryką , -poli- 
t ’ ke, d a ją c ą  na jis to tn ie jszą  g w a r a n c ­
ję  poko ju .

Sprawa Westerplatte.
Rozsądny głos genewski.

GK.\łiVV_4 (I*al| ..Jo u rn a l des N ation '." . 
o m io w ifa c  sp ra w ę  W este rp la tte , w yraża u- 
iło lew anie że sp ra w a  ta  w e jdzie  do Rady i  s 
gi ja k o  kw e.stja p ro eed m ą  p ad ezas gdy d a  
teko w ażn ie jsze  jes t m eritu m . W y so k i korni
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W i e l k a  24.

i w i e n i .  dalsze  
o godz .  20-ej

■siu-z L igi p o w in ien  b j I zadae  so b ie  p y tan ie , 
ezy w zm ocnienie, ga rn ćso n u  p o lsk iego  n a  
W e s te rp la tte  je-sl k on ieczne . O dpow iedź n ie 
m ogła n a s tręc za ć  w ątp liw ości, w obce n a p ły ­
wu ró żn v ch  |H)dejrzaFiych e lem en tów  do  Gdań 
:ska.

ISząd poL skl.n iiai o b o w iązek  c zu w an ia , by 
ja k e  now y van d c  L u eu b e  n ie  w ysadził w 
pow ien-zc sk ład ó w  a m u n ic ji. R ola w ysokie  
go k o m isa rza  n ic  m oże o g ran iczać  się  d o  p n , 
ś rru n le z e n ia  i są d zen ia  w p ierw sze j iu s łan e j; 
sp ra w  p o lsk o -g d ań sk ich , gdyż (lo tego  wy 
s ta rczy łb y  całk o w icie  iu n k r.(o n a rju sz  Ligi. 
re zy d u jąc y  w "Genewie. Z ad an iem  w ysokiego 
k o m isa rz a  je s t  tzu w an ie  Trąd tem , by  Gdagisk 
n ie  s ta ł  sie  ogn isk iem  niebezpiec-zeństw- mie- 
d z y n a ro d o w ic h . Je ś li w y so k i K om isarz re z j  
a u je  w  G d ań sk u , to  p o to , aby  w oop o w ied  
n im  m o m encie  pow ziąć  szybka  d ecy z ję  dla 
u trz y m a n ia  p o rz ąd k u  i bezp ieczeń stw a  pu 
b lieznego

Z au łek  w dz ie ln icy  dow ^kiej W Slna

Na Zamku-
W aR S Z A W A  (Pat). Pan tbcz> 

ueut Rzi czy))ośpo!itcj p rzy ją ł  w czora j 
]>o p o łu d n iu  wojetwodą lwów ,kit-go. p 
B eknę Prażm ow sK iego. W  dn iu  d/.;»x 
.ic jszsn i P«rn P rezy d en t  pi y ją ł  n o w e  
m ia n o w a n e g o  p o d se k re ta rz a  s tanu  >v 
miniisterstwie O pieki Społecznej p. 
i)‘ucha  a n a s tęp n ie  p re z y d e n ta  m ia s l i  
W a rsz a w y  my. Słomiiiskiego. k ł ó n  
p rzy b y ł  b y  zapros ić  p. P rezyden fa  na 
u roczystość  :<jjtw arc ia  f i l t rów  lak zw i 
n y c h  pośp iesznych .  l T o c ' \ d o s ć  ta o l 
będzie  się d n ia  21 b. m.

Budżst wojenny Amgłji
LONDYN (Pat). W ielk ie rozezaro  

Manie w yw oła ł w L ondynie ogłoszony  
dzisiaj prelim inarz budżetu w ojska, 
m arynarki i aw iacji Mojemrej na rok 
p rzyszły . O kazuje się. że m im o  Inie- 
ja ty w y  i rkazyw anej  pi^zez M ielką  Bęy 
tanję na konfereneji rozbrojeniow ej, 
budżet w ojenny W ielk iej B rylaną  
w zrósł o 4.5 m iljoDa funtów zt.

c o d n e n n ic

Wysiłki Chińczyków.
PUKI.N (.PAT). G hińezyey czynią  

pov ażne w ysiłk i eełem  pow etow ania  
klęsk i poczyn ionej w D żehoł. Jak p o ­
dają źródła ur/ędoM e kolum ny wojsk

chińsk ich  nacierają na Japończyku ,v 
z trzech sti-ou. O ddziały japo osk ie wy 
cofały  się  podobno z K u-P ei-ku  w  
v stronę m iasta D żehoł.

Austria w przededniu doniosłych
wydarzeft-

BLRLiN (Pat). V, gotlziuaeii -wie 
e ornych biuro W olffa  og łosiło  kom u  
ii>kat treści następującej

7 uw agi na panujące wśród ludno  
śei baw arskiej zajiiepokojenie oraz 
ze w zględu na to. że dalsze utrzym a­
li if ńezp ieczeństw e publicznego i sjro 
koju m BeMiirji n ie było  zapew nione

rząd Rzeszę skorzj stał z postanow ień  
par. 2 dekretu prezydenta Rzeszy o 
ochronie narodu i państw a z dnia 28 
lu łego  1933 roku i przejął na siebie  
k om petencje najw yższych  władz kra­
jow ych  w zakresie utrzym ania bezpic 
czeństw a i porządku, przekazując je 
gen. porucznikow i von Lppowi.

\V IK D L V  (P a t). Z arząd  gl<)WTi\ au.sirjMC- 
k ic j so e je l d e m o k ra c ji w ydaf w e z w ę , w 
k tó re j p ro te s tu  je  p rzec iw k o  w yłączen iu  p:ir- 
i am en  tu i p rzee iw k u  zam aębawT fa szy s to w ­
sk i cm u n a  p ra w a  po lity czn e  lu d n o śc i, s t ro n  
n te tw o  so e ja l d e m o k ra ty czn e  używ a n araz ić  
w szystk ich  .środków  k o n sty tu cy jn y c h , aby o- 
o ep rzeć  p iany  .a ą ic o n a d /e n ia  d y k ta tu ry  w 
A ustrji. Gdyby a k c ja , p row adzona, śro d k am i 
k o n s iy tu cy jn cm i, n ic  u d a ła  się, w ów czas soi 
ja l  d e m o k ra c i zinus.a-iii będ ą  z w ła sn e j Ini 
e j.ityw y b ro n l( d a łe j k o n s ty tu c ji i w olnoś­
ci. G odzina d e cy d u jąc a  (C.st Dyć m oże jnż 
ld isko.

W TLilłżS (INit). ( h g a n  c lirzc ś łijan sk fi 
spo łeczny  .,Kcicbsj>ost' p o tw ie rd za  w iadc

no w y ch  głosów nu  wagi i /u e i ł  je cal 
iśow ide  na szale  H itlera. „K om uniśe i 
podpalil i  Reichstag, c-zi-go dobregNi 
fdKlpalą i m ój t lom ek". -— pom yślał 

„n iechże  i5ti H itle r  u te m p e ru je '"  
1 .100.000 k o m u n is tó w ,  wi-tlząt żc 
s p ra w a  św ia tow ej r, wolucji nie j>o- 
m w a się uaprzik l.  pos tanow iło  posła  
wić tia k a r tę  nac  jonu li styczne j rewo- 
lucp . Oto calu is to ta  rzekom ego  prze- 
siUijęCii się sil.

P ew n a  b. m iła  p an ien k a .  I lora sta 
K g losow ała na kom un is tó w , a o b e c ­
nie na Hitlera, w yjaśn iła  mi to na 
s tę p u ją ro :  „ U  k o m u n  s t ó w  to  się odh;\ 
wfi b a rd zo  powoli. Aioże H it le r  to  zro 
lii p rę d z e j? " .  „Ale co?"  - J a k to  

-  e<>? — R ew olucję  so c ja ln ą  !“ .
Nj)olkaicni peivna szaeoivuą pśttiią. 

k tó re j  m ąż  jiosiada 2 m iljony... w 
.s:'ivetlzk'< h ha. lic ach i 12 dom<>iv iv

iność, ie z rą d  austrjac.k i p lan u je  utw oczcnic 
Izby S b u iow cj ja k o  au to n o m iczn eg o  o rganu  
u staw o d aw stw a  g o sp o d a rcz tg o .

U JED E.Ń . (I*at). O rgan  w ic lkoniem ców  
„ W ien e r  N eucslc S a c h ric li te n "  zap ow iada, 
ż.i w icep rezy d en t R ady N arodow ej S ir a ń n e r  
z am ierza  w p(U'0 zum ien iu  z  byłym  p re zy d e n ­
tem  R ady N arodow ej R en n erem , m im o  sp rze  
e iw u rząd u , zw oia . posied zen ie  R ady N arc  
d ow ej na w to rek  14 m arca.

W IED E Ń . ((*at|. D onoszą z Lsbrueka. że 
n iew y k ry e i d o ty ch czas sp raw cy  w k ilk u  m ie j 
scow ościach  nad  g ra n it  ą a a s tr  jaek o  nieuiici- 
k ą  wsunęli s łu p y  gi-ariiezne. l ió w n o cz esn o ' 
a su n ięe ia  ty ch  słupów  dow odzi że ch o d zi to 
o zo rg an izo w an ą  ak c ję .

Berlinie. Ban nie może sobie  w y o ­
brazić, .jak jesiśim  w dzięczni H itlero  
wi za lo, że tak zdecydow an ie  w a lc / i  
/  k o m u n is ta m i .  TerazNwreszcio . ntoż- 
n.i będzie  w y ek sm ito w ać  lokatorów , 
r.ie p łacący ch  k o m o rn e  ‘

Z abaw ne : jedn i  blogoslawia. Jlitlc  
la  za w ybaw ien ie  od tego, co. w edług 
zdan ia  m n i c h ,  w łaśn ie  on l i rzecz iw is l  
i.i p rędze j ,  niż koinuniśei...  Kro z nich 
zos tan ie  /. nosem ?

Zwycięzcą 5 -go m arca  był, rzecz 
jasna, lv lko  H itler ,  m e  H ugenberg . 
\V razie u n iew ażn ien ia  k o m u n is ty c z ­
nych m an d a tó w  H i t I i r b ę d z i e  
w. i a 1 i b e z  H u g e n h e r g a
w ię k s /  o ś ć w R e i c h s t a g n
(288 n a  ÓG8 m an d a tó w ) .

Drogo stoi o tw o re m  ido wył.rcziiii 
Ir t lerow skie .go rządu .  H itler może już  
dziś podać  J łu g en h e rg o w i p u h n r  z tru

ARESZTÓW ANIA.
BERLIN . (Pe t) Na p o d staw ie  d e k re tu  p re  

/ i i le u ta  R zesze o o c h ro n ie  puństw  a  i  n a ro d u  
n a s tąp iło  d /.iś a re sz to w a n ie  d w ó ch  d a lszy ch  
p acy fis tó w  n iem ieck ich , a  m ian o w ic ie  s e k r r  
ta rz a  Nit-inii-ekicj L igi P o k o ju  K ueste rn  i 
Członka ziw zadu L igi L angego.

REKL1.N. (Pat). N aczelny re d a k to r  „ llh r i  
n is- tir  7,tg.“ . .socjal d e m o k ra ty c z n y  p set do  
H eichstag i S o llm an n  o ra z  re d asjto r  tegoż 
d z ien n ik a  Esserow  zoslaL1 d z iś  a resz to w an l. 
P a r t ja  so c ja f-d em o k ra ty czn a  w ystosow ała  te ­
legram y p ro te s ta c y jn e  d o  jw e/.ydenta Rzeszy. 
p eczvdcnti‘ R eietistagr, o ra z  w icek an cle rza  
P apena, ja k o  k o m isa rza  Rzeszy d la  Pro.

P oseł SoH m ann zo sta ł przy tem  czynn i?  
zniew ażim y.

cizn.i. Gzy uczyni to? D y n am ik a  jego 
ru ch u  p opycha  na tę d ro g ę .  Z Hugen- 
I erg iem  —  przecLstawicielem ekono  
iiiir/anigo l ibe ra l izm u  n iem o ż liw o ­
ścią jest u rzeczyw is tn ien ie  soc ja l is ty ­
cznego budow n ic tw a .

P raw d a ,  now iada ją ,  że H it le r  dal 
11ugenbergow i słowo, że n ieza leżn ie  
( d w yniku  w y b o ró w  gab ine t  po  wy 
iKirach n !e będzie  zm ien iony .  Ale cz\ 
po tra f i  o n  ilo frzym ać stów a?

M ożenn  t i l k o  jm w tó rz ić  lo. co pi 
suliśmY bezjKiśresinio p o  przycsciu 
f  ądu  Hitler —  H u g en b e rg  do w ła ­
dzy (K urje r  z <hi 5 II. r. b ) :  . W e  l i ­

n ę  t r z n a <1 y n a m  i k a r u c h u 
li i t l  e r o  w  s k i e g o r o z s a d z i 
a I b o  j e n  n o  ś  ć h a  r  c b  u r.s k i e- 
g o g a b i n e t u  a l b o  h  i 11 e r  6- 
v  s k ą ]) a r  1 j e "

Obscrw ator.

GOiSPODARKA 
U DOMl IJKBKNECHTA  

R iR I.IN - jJPaft). 7 ,ajęty  p rzez  p o lic je  p<> 
iiiyezną  w B e n in ie  norn LJeb*ne«*ńta. ( las  
u ie jsza  sii-dziba c e n tra li  kom unLsIów, o s  rot 
p rzem ian o w an y  n a  dom  H o rs la  M—ssH u  W 
sam ym  g m achu  d o k e jia n o  lieznyeh  p rzerć  
bek M iędzy in n e m i z g łó w n e j sa li po sied zeń  
o su n ię to  w letką  figur*; brom zow ą Kai-otu M ar 
c a  k tó ra  m a óyć p rz e to p io n a  n a  p o p iec  .a  
p re zy d e n ta  H in d o n b u rg a  i k an el. H itteea.

ZRl R/ONY POAINIK.
B EK I,IN . 11*01). M Z w etb m ek eo  (P a la  

ty n at) n iez n an i sp raw cy  z b u rzy li ub ieg łe j 
nocy p o m n ik ., w ysław iony  na  ezesc I lego 
p re zy d e n ta  Rzeszy E b e rta  o raz  m in istrów  
E rzb “rg c ru  i K a ttim a iru .

POfśOWNL M YBORY Vt SAK NON JI
BERi.I.N . (P a t). Saski p re m ie r Seh ieek  wy 

s te so w a ł do p rezy d en ta  se jm u  sa sk ieg o  p is  
m o, w k tó rem . wobe*- sy tu ac ji w y tw o rzo n e ; 
po  ó m arc a , p ro p o ira je  jak  n a jszy b sze  n rz  
p isan ie  now ych w y b o r ó w  d o  se jm u  k m  jo 
w ego.

NOV, E AILMS l ł ltS lW  j)
*

BEKI I.N. (P a t). „D eu tsch e  A ltaem eine  
Z tg- d en  osi, i e  w  n a jb liższy  m e /a s te  u tw o ­
rzo n e  zostan ie  now e m in is te rs tw o  p ro p a g a u  
dy  i k u ltu ry  n a ró d  rw e j. M**row niklen* now e 
go u rzęd u  zam ian o i. an;, m a być do tyeheza  
sowy szei p ro p a g an d y  p a r tj i  na -n d o w o -so e  
l.dLslycz.nei d r  u o e b b e ls . R ów nież k u ra to r  
jum  p rzy sp o so n ien ia  miodzie* ,, o b jąć  raa  po 
rmai*łym g en era le  S tn e lp n ag e lu  przedsiaw i- 

eiel na ro d o w y ch  so “ jaiistóv  .

w y s i l d l a .m i : k j l s k Dgm ż y d ó w

i ,  i PNi (P a ł). J a s  s i ę  d o w iad u jem y , sa
kie m in is tre s tw o  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  m im o  
prGtcstu k o n su la tu  po tsk . w 1 riosku, n a d a i pnd 
trzy  m u  je  sw ą  p i- rw o tn a  decyzję, m ocą k łó  
re j 15 o b y w ateli po lsk ich  w y zn an ia  m ojże- 
„zow ego z ro d z in , zam ieszk a ły ch  w D reźn ie  
o d  w ielu  lat, obow iązrrnyeh j ,  s t o p u śc ić  lr-  
ry to r ju m  Rzeszy.

S p raw a  z a in te re so w a ło  się  poselstw  o r ol 
•skie w B erlin ie.
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Japon]£ nie odda 
wysp na Pacyfiku.
D onoszą, że delegat J a p o n j i  p. 

M utsuoka  o-świad-czył, *<S wysp dav 
m -ch kol-onij n iem ieck ich ,  obecnie  ad 
m in is t ro w a n y c h  p rzez  J a p o n ję  —  p a ń  
stwo jego nie odda. Nie m a  k o m u  o d ­
d a w a ć  - wzięto je  od  koalicji, a dziś 
je s t  Liga N arodów  - to  nie jed n o  i 
to  ,,amo. N i t  ma sensu  o d d a w a ć  —• wy 
sp y  maja. zby t  w ie lk ie  znaczen ie  s tra  
tegiczne. K ropka .

Cóż to za w y sp y ?  — ; Po z izeczeniu  
się p r /uz  N iem cy kol-onij w T r . ik tac i  • 
W ersa lsk im . z w y ją tk ie m  w yspy  Gu 
a ra  z a rc h ip e la g u  M arjań .ddego . k tó ­
r ą  za ję ły  St Zj„ pos iad łośc i n iem iec- 
k ie  n a  Pacyf ik u  p rzeszły  jx>d m a n d  <1 
-Japonji. Są to  trzy  a rch ipe lag i .  I -sz \ .  
n a jw iększy  K aro l in y  —  500 wysp 
Ji w ysepek  sz e ro k o  ro z rzu co n y ch ,  o d ­
k ry ty c h  w r. 1527 przez Diego da  Ro­
cha . o d k u p io n e  H iszpanom  przez 
N iem cy  w 1899 r. za 25 m ilj .  pesetów  
L u d n o ść  —  oko ło  40 tys. M alujczy- 
ków . 2— - M arsch a l le  —  ścisła g ru p a  
w ysp  o c h a ra k te rz e  lag u n o w y m  z a ­
m ieszkan ia  przez około 10 tys. tu b y l ­
ców. w tern parę.set J a p o ń c z y k ó w , w 
1«83 r. zaanek tow ania  przez  N iem cy 
ii w reszcie  n a jm n ie jszy ,  M arjany 
lub  L a n i i ro n y  - k i lk a n a śc ie  w y se ­
p e k  w u lk a n ic z n y c h  i ko ra low o-w a  
p iem iych ; o d k ry te  p rzez  M agellana, 
od  k tó reg o  ludzie n azw a li  je  w yspam i 
Z łodzie jsk ie in i,  o d k u p io n e  p rzez  Nitesn 
cy o d  HLszpanji za 840 tys. fu n tó w  v 
r. 1899. L u d n o ść  — o k o ło  50 tys. tu  
b y lców  i p rzeszło  15 tys. J ap o ń czy  
ków . P rzy n a leżn o ść  tych  a reh ip e la  
g ów  cło J a p o n j i  jest  d o sk o n a le n i  o p a r  
c iem  d la  ja p o ń sk ie j  ek sp an s j i  h a n d i j  
wej i em ig racy jne  j, k tó ra  jeśli chodzi 
-o w yspy  P acy f ik u ,  sta le  się ro zw ija  i 
po tęg u je .  R azem  w z ię te  t r z y  te  a rch i  
pe lag i tw o rz ą  o lb rzym i tró jkąt-  o pa i  
ty  p o d s ta w ą  o  na leżące  d o  St. Zj. F i l i ­
piny', a w ie rz c h o łk ie m  zw rócony  ku  
A m eryce . T r ó jk ą t  ten  d o m in u je  n ad  
c a łą  p o n a d r ó w n ik o w ą  p o łow ą  Paey- 
łik ii ,  o d c in a  F i l ip in y  o d  m ac ie rzy  i 
je s t  sze reg iem  n ie z m ie rn ie  w ażnych  
w ęzłów  h an d lo w y ch ,  ja k  i liaz .strate­
g icznych  jim .

I - —oOo-----

Wyccfonie niehtd^yth znacz­
ków pocztowych.

M inister p o cz t i te leg ra fó w  w y d a ł zar/.ą  
yizenie o w y co fan iu  z  ob ieg u  n a s tę p u ją c y c h  
-znaczków  poczto w y ch : w a rto śc i 1, 2, 3y-5 
10 i 15 gr. i  n a d ru k ie m  „ P o r t  G dańsk" wax 
ło ś  ci 5  g r. z  w-iidokiem ra tu s z a  w  P o zn an iu : 
w a rto śc i 10 gr. z w id o k iem  P lacu  Z am kow e­
g o  w  W arsz a w ie ; w arto śc i 2 gr. z w idoki.-m  
p o m n ik a  J a n a  Sob iesk iego  w e Lw ow ie i w a r 
tośe.i 3  gr. z "widokiem P la cu  Z am kow ego  
w  W jurszaw ie, w a rto śc i 1, 2 i 3 gi z w id ;-  
Id em  sa m o lo tu  w  loc ie  n a d  W arsz a w ą  w a . 
tośca 40 g r z  p o d o b izn ą  F ry d e ry k a  C h o p in a: 
w arto ści 20 gr. z p o d o b izn ą  M arszałka  P ił­

su d sk ie g o ; w artośoi 20 g r z  p o d o b izn ą  P ro  
y d e n ta  M ościcki :g o ; w a rto śc i 10, 25 i  40 gv. 

z  p o d o b iz n ą  gen. K aczkow skiego , w arto śc i 
20 gr. z p o d o b izn ą  S łow ackiego , w a rto śc i 
2ó gr z p o d o b izn ą  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o : 
w a rto śc i 25 gr. z p u ro b iz n ą  gen B em a: "war 
tościi- 25 gr. z p o sąg iem  Św ia tow ida.

W kzystlue  u rz ęd y  i ag en c je  po cz to w e  bę 
<ią w y m ien ia ły  w y c o fan e  z ob iegu  znaczk i 
n a  zn aczk i obiegow e ró w n e j w a rto śc i do d.i 
31 lip ca  rb . —  R o zp o rząd zen ie  m in is tra  poczt 
S te le g ra fó w  w ch o d zi w życie  z d n iem  1-go 
m a ja  rb . (Isk ra ) .

Do p p. Poetek I Poetów.
P r a cu j ąc  n a d  a n to l og i ą  p .  t, . O s t r a  

B r a m a  w  Poezj i* p r a g n ę  skor zys t ać  
n i e t y l ko  ze  s pu ś c i z n y  p o e t ó w  już nie­
ży j ącyc h ,  l ecz  t akże  i dz is ie j szych,  
k t ór zy  c h oć  c o k o l wi ek  o Os t r e j  Bra­
mi e  w i e r sz am i  pisal i .

D l a t e g o  t eż  z w r a c a m  się tą  d r o g ą  
z up rz e j mą  p r o śb ą  o ł a s k a w e  n a d s y ­
ł a n i e  wz gl ędni e  p o da n ie  ź r ó d ł a  w s p o m ­
n i a n y c h  u t w o r ó w  p o d  a dr es e m:  W ł a ­
d y s ł a w  A b r a m o w i c z  — W i l no ,  ul. A r ­
c ha n i e l s k a  7, m. 3.

P o n i e w a ż  p r a c ę  p o w y ż s z ą  p r ag n ę  
z a k o ńc zy ć  w t y m  jeszcze  roku,  p r z e t o  
ośmi el am się p ro s i ć  Sz.  P.p.  P o e t e k  
i P o e t ó w  o moż l i we  p r z y ś p ie s ze n ie .

H u m o r .
B Ł Ą D ,

N auczycie l d y k tu je  w  szk o le  zd au ie :
—  W ó ł i k ro w a  z n a jd u je  się  n a  p as tw ' 

sku- Ja k iż  b łą d  je s t w tem  z d an iu ?
—< D am v w y m ien ia  s ię  zaw sze  n a  p ierw  

szem  m ie jsc u  —  o d zyw a się  E d y ta .
(New—Yorker).

Plenum Sejmu.
W ARG/AM 'A. (Pat). Nu czw artk o w em  po 

sied zen iu  p len a rn e jn  S e jn m  p rzy stąp io n o  dn 
sp ra w o z d an ia  k o m is ji b u d żeto w e j o rz ą d o ­
w ym  p ro jek c ie  u staw y  o  d o d a tk o w y ch  k r  
d y tac ii n a  ro k  i <331-32. N a jw ięk sza  część 
tych  k re d y tó w  dotyczy budżetu  M in is te rs t­
wa S k a rb u . 22 mLIjony p rz ew id z ia n o  n a  zwię­
kszen ie  k red y tó w  na. z a o p a trz e n ia  in w alio z  
k ie  Izba  p rzy ję ła  u staw ę w drug iem  i t  ;j 
c iem  czy tan iu .

R ów nież w d ru g iem  i trzeciem  czy tan iu 4- 
p rzy ję to , po re fe ra c ie  pos. RZÓSKI, p ro jek t 
u staw y  o d o d a tk o w y ch  k re d y ta c h  n a  ro k  
1932-33. Z n aczn ie jsze  p o w ięk szen ie  k red y tó w  
—  6.600 tyrs zł. —- p rz e w id z ia n e  je s t nn  i 1 
gi k re d y to w i d la  ro ln ic tw a. P rzew idzinn , 
ró w n ież  k re d y ty  n a  ro zb u d o w ę  p o lsk ie j fiu 
ty  h an d lo w ej. W szystk ie  te w y d a tk i zo stan ą  
p o k ry te  p rzez  oszczędnośc i w in n y ch  p a n . 
g ra fach .

W , d a lszy m  ciiągu posied zen ia  Sejm  p r /y  
ją ł  m ięd zy  in . w  d ru g iem  i trzeciem  czy tan iu  
p ro jek t u s taw y  zm ie n ia ją c e j p rzep isy  o o-oe 
d a tk ó w an iu  sipadków i d a ru w izn j w iu o sek  jio

słó w  i>11 W t 1 ; , p ro je k t  u staw y  o b iu ra c h  pi 
s a n la  p o d a ń , p ro j.-k t u staw y  o w strzy m an iu  
ek sm is ji dzieraijw ców  g ru n tó w , za ję ty ch  ptHf 
b u d y n k i i po ło żo n y ch  nu ob sza rze  okręgów  

1 Sądów a p e lac y jn y ch  W arszaw a , L u b lin  i W T  
no. P o n a d to  za ła tw io n o  szereg  .spraw  m n i e j ­

szej w agi.
- : o :

Kroirka telegraficzna.
— Z m arł geu . b ry g ad y  ft. p. Z osik T es 

> arii, dow ódca  O. K. Itl w P rzem yślu .

—i O jciec św ię ty  p rz y ją ł n a  g o d z in n e j a tt; 
tl je  lic ji a m b a sa d o ra  S krzyńsk iego .

— P rzy b y li do  P a ry ż a  p re m je r  anąsi*!sl'.i 
Mac D onald  i m in is te r  „p raw  zag ran iczn y ch  
Sim on.

Na koM iia re p u b lik i P e ru  d o k o n an o  
w czora j w B rem ie n a p ad u . K onsul o d n ió sf 
ran ę  c iętą  tw arzy . W ed ług  k o m u n ik a tu  m  
ticj-i, sp raw ca  zam achu  n o sił o d zn ak ę  sw a ­
styk i.

Odezwa Rektdrów.
WARSZAWA; ( P a t i R ektorzy  wszy że z  woli .senatów za trz rn n u ją  .swe xt- 

-slkicli w yższych uczeln i w Pol-koe rzędy, w zy w a ją  młodzież, by pow róc i  
zwrócili .się do itnłodzii*ży akadem ig-  ia d o  n o n n a J n e j  p ra c y  w te rm in ie , ij'j 
k ie j  ; odezw ą, w k tóre j,  s tw ie rd za jąc ,  ki p rzez re k to ró w  będz ie  u.-Julom.

Gorgonowa przsd sąrietn.
KRAKÓW . (P a t). W  d n iu  !) Inn. na  iu»z 

p ra w ie  p rzec iw k o  R icie G org im ow rj odbyw a 
lo się  da lsze  p rz es łu c h iw an ie  S tasia  Z arem by  

W d n iu  JO bm , p rzes łu ch iw an y  będzie

;c.s/ezi- S taś Z arem ba, n a s tęp n ie  zaś jego  oj 
ciec. P o  jK iłudniu o u h ęd zic  s ię  b a d an ie  .Sta­
n isław a Z arem b y  p rz e /  p sy ch ia tró w .

WysUki finansowe St. Zjednoczonych.

Źofnierze K. 0. P-u. w hołdzie Nieznanemu Żołnierzowi.

■ 1 y.

.m m  ; * x,-M

6 bm . p rz y b y ła  do W arszaw y  w ycieczka 
p o d o fice ró w  K. O P. w liczb ie  1.100 osób. 
k tó rzy  u k o ń czy li szk o łę  p o d o fice rsk ą . Prze-I

i'oz]Xuiwjcirm zwieilann™  m ia s ta  d e leg ac ja  
ipodnficerCw K. O. p . /.łożyła w ien iec  na, g ro ­
b ie  N ieznanego ŻoJ-nierza.

N O W Y  YORK (Pot). Zapow iedz ią  
n o  w y p u szczen ie  now ych  bile tów  F e ­
rie ra i  R ese rre  b u t ik u  nu su m ę  2 niil- 
ju rtlów  do la rów . K rok  ten  m a  n a  celu 
pozwolLC b a n k o m  n a  w y w iązan ie  sic 
z zo b o w ią z a ń  w s to s u n k u  do  depozy- 
ta r ju sz y  z chw ilą  w zn o w ien ia  czynno* 
ści b a n k o w y c h .

W ASZYNGTON (Pat). W d n iu  t» b. 
in. w ]M>fi’du ic  ołw a r i a  zos ta ła  sfcSja 
.specjalna 715— go Konf»'resu.

O rędz ie  peeżiydenta do k o a ^ re s a  
s tw ie rd za ,  żc rz ą d  zm u szo n y  był in- 
lerw ei,;ovrać d la  zap ew nien iu  o d tn ff ly  
depozyltir ,juszom  banków- Stanów Zje 
d n o czo u y ch  o ra z  l n t a t s 6«r c«łe»ó mi 
eodn. N aszcm  p i r m z r m  ssaitanifin -r«j( 
j*łosi o rędz ie  —  będzie  olworcśe w szy ­
s tk ich  baiiKÓw, o p a r ty c h  na  zd row ych  
p o d s taw ach .  Redzie  to  s tan o w iło  z a ­
sad n iczy  w s tęp  do  dalszego u s ta w o ­
d a w s tw a  sk ic ro c  m e g o  p rzec iw k o  spe 
k u lac j i  fu n d u sz a m i  d e p o z y ta r iu sz y  o- 
raz  i im y m  n ad u ży c io m  ich zuuL.niu. 
Aby te n  cel m ógł być osiąg jitę ty . *w ra  
r a m  się do  k o n g re su  o  n iezw łoczne  u- 
c łiw tdenic  u s taw , pow-ierzających w ta 
d zo m  w j k o n a w r a v m  ko tj tro tę  nad  
h& nkam i dln  eefartmy in te re só w  ćiepo- 
z y ta r ju s z y  o raz  upow ażii i t t jących  nie- 
zwłoeznlfe do  o b w a re ia  h.tiików. k t ó ­
ry c h  p o d s ta w y  z o s ta n ą  uzoaiic  za  zd ro

m

T R A t i E O i A  W I F .L K I S G 0  K R A J U .
Porywanie Izieci przez gangsterów na ^rządku dziennym

w Stanach Zjednoczonych

we, juk  rów n ież  innycli h tiuków , któ- 
ryc.ii s y tu a c ja  dosta teczn ie  s ię  popati- 
w i, o raz  tych, w k tó ry c h  n iezbędne 
jes t  p  t t f p  taftę a i Izt ■ u it1 i c o r s a n iz a r j i  i 
o p a rc ie  Ich na in n y c h  pmis.aw ach. I)o 
m ag au i  się ró w n ież  ucb.v. a ten ia  p o p rą  
w ek  do u s ta w y  o reze rw ie  fed er id n e j  
d la  d o k o n a n ia  em isii  d o d a tk o w y ch  
g ro d k ó w  )i»b i c go w y  ci >, nal«‘życic za  
g w itran tn w aae j .  Dalsze ogran iczen ie  
t r a n z a k c y j  h a u k o w y c h  je s t  ijficmożti 
w t  Pre-zyucnt w y ra ż a  nadz ie ję ,  żt po 
p :n v ,k i  te b ę d ą  począ tk iem  iio-t ych 
s tosunków ' m iędzy  b a n k a m i  a narn -  
rlent a m e ry k a ń s k im .  Kiedy z a rz ą d ze ­
n ia  te Ijędą pos tas iow ianc  —  k o ń c jy  
o rędz ie  —  nedz icm y m ogli z a s ta n o ­
w ić idę n a d  p ro g ra m e m  rałfeow i I ego 
u z d ro w ie n ie  gm spodaiki nas-odowej.

V AHZYNGTON (Pat) .  Izba  rcpit*- 
ze i i ta n tó « r u ch w ali ła  p ro je k t  ustaw y 
n a u k o w e j .

N I E P O K Ó J  O  K l ’R S  1- X ' N T . | .

LOi\T»\iV. (J’at). fYiAuniąi-hi Roo.seyelta trn 
k tęw ani- są  h i z <Już,i‘m zn u fu n iiu i, n t f  ni,- 
•dcgfl w ą tp liw iiś ti, i i .  p a n u ję  n iep o k ó j e a  do 
p i r/yszltt:ś|ii fu n tu  s i t H i n g u ,  ISząd, w brew  
i-pinjl l ła iik u  A ngielskiego, o b aw ia  si® p r / r -  
j;i-S;ra:lrJ('- o lioeu ir .s ta tu i:/ac ję  fu n ta  na  po­
ziom ic  3 S pó l d o la ra , p r / r w id u ją e  iu f la r j r  
(ścluritwą, k tó ra  n ie  pozw oii oa u trzym aiiit- 
■się fu n ta  n a  ty m  p o ziom ie  i  pch ać  będzie  
iu u t  d a le k o  v ,y ż rj — do 4 d o laró w . Cc p ra w ­
d a , B an k  A ngielsk i p o s ia d a  o lb rzy m ie  z au a  
■sy do p rzesz ło  160 m iljo n ó w  fu n tó w  zło ta , 
a le  o  ile  d la  in te resó w  e k sp o rtu  b ry ty jsk ie g o  
w y p ad n ie  bromie iiui.su lu n tu  n a  poziennie 3 5 
p ó ł d o la ró w  z a  fu n t eo d /ien iu -m i in te rn  en 
ejiirni, io  z ap a s  / ło ia  B an k u  A ngielskiego bę 
dz ie  wjK afftal u  dalszym  c iąg u  i s ta b ilizac je  
m oże być w p ew n ej ehw ill zag ro żo n a  przez 
zb y tn i n ap ły w  o bcych  dep o zy tó w  do L o n ­
d y n u , ja k  to  ju ż  b y io  d n a  la la  tem u.

nang.słcTzy am e ry k ań scy  to  ja k b y  zo rgan i 
z o w an a  k a s ta  lu d z i —  sz a k a li, h u la ją c a  be? 
k a rn ie  po  m ia s ta ch , m ia s teczk ach  i  wsiaei* 
S tan ó w  Z jednoczonych . Co gorsza  p o lic ja  
o k a z u je  się  b ezs iln ą  w obec groźnych  b an d  
podw aża jący ch  p o d staw y  p o rz ąd k u  spo łeezn , 
g«-

Gang.stcr.stwo, ro d z a j b an d y ty zm u  gdziein 
d z ie j n iez n an y , s ta n o w i k lęsk ę  A m eryki Pó ł 
nocnej. N a  p o w stan ie  jeg o  złożyły s ię  zapew  
ne g łębsze p rzy czy n y  n a tu ry  p o lity czn e j, spn  
łeczn e i. a  p rzed ew szy slk iem  m o ra ln e j Czyż 
b y  w ie lk i n a ró d  an g lo sack i w rd z en iu  sw ym  
by ł ch o ry  w sk u tek  zb y tn ieg o  zm a łe rja iizo - 
v, a n ia  calei;o  sp o łeczeń s tw a  i w ielu  Innych  
d o d a tk o w y ch  przyessyn, ja k  w p je rw szy m  rzę­
d z ie  p ro h ib ic ja ?

N iem a dosło w n ie  tsg o d n la , żeby d z ie n n i­
k i n ie  zan o to w ały  n o w e j z b ro d n i gansgsto- 
ró w . Są o n e  ta k  pospo lite , że w z m ia n k u je  się 
o  n leh  w ru b ry c e  „N ieszczęśliw e wypadku**. 
G angsterzy  ż e ru ją  n a  n a jw zn io śle jszy ch  uezn 
c iach  czło w iek a : ro d z ico m  p o ry w a ją  dzieci, 
żonom  m ężów , ja k  o s ta tn io  u p ro w ad zen ie  m ii 
jo n e ra  B n e ttch cra , a  n ad  u p ro ..  ad zo n em l o- 
t ia ra m i p as tw ią  s ię  o k ru tn ie , o  ile  n ie  dość 
w cześa le  o trz y m a ją  ok u p . P o lic ja  zazw yezuj 
po  k ażd y m  w y stęp ie  g an g steró w  je s t  n a  t r o ­
p ie  sp raw có w , p ó źn ie j n ieo czek iw an ie  rw a  
s ię  n ic i śled z tw a  a  w k o ń cu  p rz y trz y m a n e  oso 
by  w yp u szcza  s ię  n a  w olność n a sk u te k  b ra k u  
w sze lk ich  d o w o aó w  w in y  W ie le  m ów i się  
w  A m eryce, że  Dandy g a i.g sie ro w  p o s ia d a ją  
m ożnych  p ro tek to ró w  w śró d  w pływ ow ych  
s fe r  sp o łeczeń stw a  a  n a w e t ł  po lic ji,

Życie w  A m eryce c o ra z  je s t d u sz n ie js /e , 
n ie  też d z iw n eg o  że  p łk . Lindbt-i-gh, k łó re  
m-a gan g sterzy  p o rw a li u k o c h an e  d z ieck o  i 
zam ęczy li je  n a  śm ierć', n ie  w yzbył s ię  zam>a 
ru  o p u szczen ia  A m eryk i I o sie d le n ia  się  na  
s ta łe  w e F ra n c ji .  S łynny  lo tn ik  z ap o czą tk o ­
w ałby w te n  spo.iób o so b liw ą  em ig rac ję  Am, 
ry k an ó w  n a  S ta ry  I .ą d

G angsterzy  h u la ją  w d a lszy m  c iągu . Liez 
b a  o f ia r  ich  z b ro d n icze j d z ia ła ln o śc i n ie u ­
s ta n n ie  w zras ta . O to  k ilk a  z  o sta tn ich .

„Dlaczego Mary-Helen Jeszcze 
nie przyjechała?"

P ię tn a s to le tn ia  M ary  —  H elen  0*Conni»r 
m iła  i  ro z g a rn ię ta  n z iew czynka , m ie szk a ła  z 
ro d z ic am i w  O ckaw ay P a rk  w  L o n g  Is lam 1 
O je lee  je j  od sze reg u  m iesięcy  n a le ża ł do  
a rm ji  b ezro b o m y eh .

M ała  I r lu n d k a  rz a d k o  w y ch o d ziła  z  do  
m u  Nie f l ir to w a ła  z  ch ło p cam i, n ie  z a u w i-

żoho  też u n ie j żad n y ch  p o d e jrz an y c h  z n a ­
jom ości.

W d n iac h  o s ia tn ie h , w p ią le k  ra n o , k o ­
rz y s ta jąc  z  zap ro szen ia  p rz y ja c ió łk i p o je c h a ­
ła  do  F ro ra l  P a rk  n a  w cek —  cuitl. 1

T ego  sam eg o  d n ia  w ieczorem  p rz y ja c ió ł­
ka je j  te le fo n o w ała . D laezrg it M ary —  H e ­
len  jeszcze  n ie  p rzy jech a ła* -. R odzice, tk n ięc i 
z łem  przeozuciem , zaw iad o m ili po lic ję . Siedź 
Iw o zd o ła ło  znow u  u sla lić  ły llio  jed en  fak t. 
M ianow icie  je d n a  z  koleżam -k M ary  He 
len  sp o tk a ła  sa m o tn a  p a sa że rk ę  n a  p e ro n ie  
d w o rca , gdzie  trze b a -  by io  p rzasią ść  d o  in ­
nego  pociągu , a b y  d o jec h ać  do F lo ra l Psuk. 
M ary  —  Hę-łi-n w yda w d la się  w ielce zdeni-r 
w cw an a , gdy sp ó ź n iła  się n a  jwo-ing o  dw ie 
•nlnuty. T e  d w ie  m inuty  zgubiły  dziew czyn  
kę.

Ś ledztw o  u tk w ił o n a  m artw y m  p u nkcie . 
NV ły d z ień  p ó źn ie j, o  k i lk a  k ilo m e tró w  za 
s ta c ją , k o ło  o p u szczo n eg o  dom u w  z a ro ś lach  
z n a lez io n o  enK -isasakrow aue c ia ło  zag in io ­
n e j. G łow a n ieszczęsn e j o fia ry  p rz ed sta w ia l i 
je d n ą  w ie lk ą  ra n ę . P o  m o rd ercach  n ie  p o z o ­
s ta ła  n a jm n ie jsz e g o  ś lad u  i d o tąd  lek  nir- 
w y tro p io n o .

J a k  się  z d a je , b ied n a , n ied o św iad czo n a  
M ary-Hę-len, spó źn iw szy  się  na  pociąg  zgodzi 
ła s ię  p ro p o zy c ję  jukich.ś o so b n ik ó w  w siąś'*  
d o  a n ta . U w ięziono  ją , n a s tęp n ie  głodzono, 
ja k  w y k a za ła  a u to p s ja . P rzy p u szcza  s ię , źr 
b an d y ci zam ierza li M ary  —  Hekcn w yw ieźć 
g d z ie in d zie j, n a p o tk a li je d n a k  n a  je j  zóeey 
d o w an y  o p ó r  N ie ró w n a  w a lk a  ro zs trzy g n ę ła  
s ię  szybko . B andyci zam o rd o w a li M ary  —  
H elen, o b a w ia jąc  się , że  w ra z ie  u c ieczk i za 
n iecn e  ieh  p o st jp o w an ie  p o sk a rży  -się p rzed  
w laozanu

O 100 m etrów  o d  m ie jsca  o k ro p n e g o  od 
k ry c ia  z n a lez io n o  k ap elu sz  dziew czynk i, i-1 
d y n y  d o w ó d  n a  to . iż M ari —  H elen  ro zp acz  
Uwą w alkę  stoczy ła  z  o p ra w ca m i o  sw ą  wul 
ność .

Z bi-odnia ta  i:-st tem  stra sz liw szą , że  b a n d i 
to m  n ie  ch o d ziło  o  o k u p  —  o je lee  m ałe j n ie  
p ra c u je  o d  sze reg u  ty g o d n i —  lecz, ja k  w il­
le  je s t  danych  jh> tem u , że M ary  —  H e im  
w p ad ła  w  ręce  sz a jk i h a n d la rz y  żyw ym  tow a 
ram .

Nieletnie dzieci w oollczu 
strasznej rzeczywistości
L edw ie  z  żyeiem  u sz ła  In n a  jeszcze  dziew  

czynka , 14 le tn ia  K a ro lin a  IVlusanłe z  F re d t 
r lć k sb n rg  w s ia n ie  W irg in ja  P o  d łu g ich  po 
szu k lw a n ła eh  nawrpół żyw ą zn a lez io n o  ją  w 
Icsic, zb itą  i  p rze  w iązan ą  d o  d -zew „ .

R odzice j e j  z ezn ali, ze  na  ty d z ień  p rzed  
p o rw an iem  K aro lin k i c ó rk a  ieh  z n a la z ła  list. 
a d re so w an y  d o  b a n d y , z  po d p isem  „ H a r r y  
Mi liście  h e rsz t s z a jk i p ro je k to w a ł up ro w u  
d re n ie  trzy m ies ięczn eg o  n iem o w lęcia . Przc-l 
tem  jd n a k  tr /.-b a  u p ro w a d z ić  13-ltn lą  są siad  
kę  rodziców  m a leń stw a , a b y  d o sta rcz y ła  
w szelk ich  p o trze b n y ch  d an y ch  —  p ro p o n o ­
w ał ro z b estw io n y  b a n d y ta .

P o n iew aż  K a ro lin a  M u san tr  zn a laz ła  list 
i p o k rzy żo w a ła  w  ten  sp o só b  sz a jc e  p lan y , 
w ice j ą  w p ie rw  un io /w adzono  bez skrupu łów

U prow dzeJiio  je s t  u g an g ste ró w  p o ste f 
k iem  zu p ełn ie  po w szed n im . W y p ad k i powyż. 
sze  w y d a rz a ją  s ię  w S tan ach  Z jed noczonych  
c o ra z  ezęśe ie j i n a b ie ra ją  n iep o k o jąceg o  ełie 
i-ak teru  p o w szechr.osrt.

T ru d n e  o p isać  k a tu sze , ja k ic h  d o z n a ją  
n ie łe tn le  dzieci, u ru ta ln le  w y rw an e  z p o d  o 
pi Ki in a tek . N iedośw iadczone, w szystk iem i 
s ilam i g a rn ą c e  s ię  k u  życiu , s ta ją  n a g le  w 
o m lezu  n a js tiŁ sz n lc jsze j rzeczy w is to śc i. — 
P rz e p aśc is te  d n o  żyeia  ro z w ie ra  się  p rzed  
n iem i. Czyste rn a rze i la  d z iec i d o z n a ją  s tra sz  
li w ego sp o n iew ieran ia  (1. n.).

Ustawa o szkołach 
akademickich 

w kom isji sejm owe].
WiAKS/A W ,\. (P a l), -Sejmowa knm iśja  

ośw ia tow a ro z p a trzy ła  d z is ia j p o p ra w k i Se 
n u tu  do u s ta w y  o .szkołach ak ad e m ic k ic h

P rzed  p o rz ąd k iem  o b ra d  z a b ra ł glos. po 
STANISZKIS z. h l.  N arodow ego, staw ia ją ,: 
wnio-sCk .p rzerw an ia  •posiecjzenia i o d rocz  
rua z a ia lw icm a  p o p ra w ek  se n a ck ich  W ń  l- 
sek  ten  zo s ta ł p rzez  w iększość k o m :s j i  ód 
jzuęonj". \V(ówczns posłow ie K lubu N a ro d o ­
w ego o p u śc ili sa lę  o b ra d

R eferen t p ro je k tu  p o s. CZtiM A nie z g a ­
dza się p a  p ro p o n o w a n ą  przez Senat popraw ­
k ę  o  dw u le tn ie j k a d en c ji re-ktorn, Mówc i 

jk ro p o m ije  n frzy in an ie  ti-zyl -tn iej k ad en c ji 
1 rek to ra .

K om isja  p rz y ję ła  w szy stk ie  in n e  prope. 
n o w an e  p rz e z  S e n a t z m la n j,  n iek w es tjo n o ­
w ane  -przez re fe re n ta .

Citia der Yatlcano.

WłAboROŚCI z KOWNA
PR ZFA tótV !lEN łE  FREMJTTT A m J F f f S A  
NA ZTEŻMZfE T A t fIN IN K Ó U  W  KffiADA 

NACH.
.,Lh.-t. Aida.s‘‘ (Nr. 52 z III. 1933): 4 lruirca 

o d b y ł * ę  w K iejdanac.h z jazd  tau m iin k ó w  
1 i uch sym patyków  Na zj.-źdj.ue lym  w yglosT  

m. in . p rz em ó w ien ie ^ p re in je r  T ubeF s. P rz y ­
p o m n ia ł on w- sw ej m ow ie, że o-becne w aru u  
k i ży-oia litew skiego b a rd zo  s ię  w po ró w n a  
n iu  z  1914 ro k iem  kznaónify. N ad..:eje  litew  
ek ie  w dużym  s to p n iu  zostały  z rea lizo w an e . 
P ra c a  nad b udow ą p ań stw a  iuc  zosta ła  jod 
n ak  je*ź<;ze u k o ń czo n a ; Na każd y m  obyw ało  
lu c iąży  obow iązek  obrony  p a ń s tw a  i p rz y e /y  
udania się do jego  d o b ro b y tu . W alk a  L itw , 
nów  ivic zo sta ta  j e s /e z i u k o ń czo n a . M ałem u 
P ań stw u  L itew skiem u n ie ła tw o  jest zdobm : 
pon o w n ie  odą/ow ed.nie miej-śce w  g ro n ie  in 
nycłi p a ń s tw  niepodleg łych . P rzeciw n i są L ;* 
w ie  p r  z e d i - w y z y.s ik.i e m  Polacy. —* Ju ż  p rzed  
w o jn ą  by li on i z resz tą  L itw inom  p rzec iw ne 
2 ad en  z Litw-inów n ie  m oże zap o m n ieć  o  z a ­
g rab ien iu  W ilna . W  sprawo:: w ileń sk ie j n 
po w in n i L itw in i t r a r i f  n adziei, gdyż nie są  
tak  bardzo,_od W lilna oekiaJeni. K łajj/eda ró  
wmież jes t dla L itw y n iezm ie rn ie  w ażna, o 
c.zem n ie  pow inn i L itw in i zapo m in ać . ftv-i! 
b il.

Sprawa policji portowej 
w GdarisKu

G D A Ń S K  (Pat). S o n a t  tfd u n .s k ,  o -  
j i u h h k o w a ł  -ii/ ś k o n i u n i k n t  z a w i e r a - 
,i« c y  t r e ś ć  n d jK iw ió d /.- i n a  s k a r g ę  p o i ,  
k ę .  s k i i - r o w i in ą  R-o w y s o k i e g o  k o m is  t 
r z a  I ig i  J j a r i n l ć w  w  s p r a w i e  z a r z i j d z c  
n i a  s e i i a t u  o  p o l i c j i  j i o r ł o w e j .  k t ó r e  t > 
z a r z ą d z e n i e  z d a n i e m  r z ą d u  p o l s k i e g o  
n a le ż y  z a k w a l i f i k o w a ć  j a k o  a e l i o n  d i -  
r e e t e .  S i - n a l - o h s l a j e  w  s w e j 3 t l 'p ;J w ie -  
d z i  p r z y  l e n t .  ż e  s p r a w a  t a  j a k o  a c t io .i t  
d i i  e c t e  u w a ż i m a  b y ć  n i e  m o ż e .  gędyż 
z o s t a ł  w  d a n y m  w y p a d k u  p r z y w  r c k o -  
n y  s t a n ,  i s t n i e j ą c y  r z e k t z m o  p r z e d  z a ­
w a r t y m  u k l a d i  n i l \ m c z u s o w y i n  ,-j r .  
1928

Powołanie specjalnej komisji 
w Ministerstwie Kumunikacji 

Ustalenie polityKi ła^yfiawe].
J a k  się  d o w iad u jem y , e s iem  USykiillnatyz.i 

w an ia  n r  p rzyszłość  polit\'k»i' tn iy fo w e j poi 
sk ieh  ko lei |)iińsiwow-yoh, p o s ia d a jąc e j 'a k  
duże  znaczen ie  d la  p o lity k i g o sp o ńarcze j^pa.i 
stw a, p. .p rem jer iby.sto-r p o w o ła ł do żvc'.i 
specjaim n k om isję  w m in is te rs tw ie  k o m u n ik a  
cjj. Bpci7.iT ona m ia ła  na celu  u s ta len ie  w viy 
rzn y cli /.a-Uszej -guli ty i-i ta ry fo w e j po isk  cli 
kolei ipanstw ow yrh  w obecnym  oiu-esie. — 
\  k o m is ji tej przew -id/.iany jes t uclz-iat fach ,, 
w yrti de legatów  zajn tęessow ynjiah  m ini 
sferślw; l la  o p ra co w a n ia  poszczegó lnych  za 
g ad /u eń  z -dziedziny p o lity k i ta ry fo w e j. — 
(Isk ra).

GIEŁDA WARSZAWSKA
L o n d y n  30,9;>-NłO.9S —  31.11 — 30,3»; 

P u n  ż 35,12 —  35.21 —  : 15,03; P ra g a  26,44’ — 
26,50 —  26,33; .Szw ajoarja  172,70 173.13

172/27; iie rlin  w o b ro iao h  p ry w a tn y ch  
211,25.

8,80
D olar w o b ro tac h  p ry w a tn y ch  8.70

- : tr

Na zd jęciu  nasz.eiu w idz im y  p a n o ram ę  
oto-licy A posto lsk ie j G iila del \ 'a t ic a n o  ze

w sp an ia tr in , o g rodam i W aty k ań sk ie m i i e tj  
te d rą  św . ih o lra  -na p ie rw szy m  p lan ie .

J .  N .  M u t e r  i  J u * i t a -  

F o ł r / y n s k i  n a  ś r o a z i e .
P. J. M /der jąes: jed n y m  z n a jin te n sy w ­

n ie j m yślącyeh  IfM zi w Polsce. C iągle w 
hwotm. :ntelekc.ie p rz e tw a rz a  w spó łczesna  
rzóczywiistość. w ali s ta re  g m achy  ideow e, n o ­
we buriuj-e, ku e u tu z jaz m o w : jed n y ch , irv  
taci.i. d rug ich , C hociażby  je d n a k  w  tem  co 
m ówi i p isze iniie m ia ło  być  n ic  k o n k rr tn e g o  
ząstosow  alnego, lo i tak  .p. M iller m ia łb y  1.-’ 
szczegó ln ie  u  nas, w ó d k ą  zasługę, że pobu 
dza  do m y ś le n ia  <■ a is is r. n a w e t in ten sy w n e  
go (njp iry tu jąc ...) . P o w sta ją  d y sk u s je , z a jad  
łe sp o ry , po lem ik i .stówne » d /u k o w a n c , tw o 
r z ą  się  s tro n n ic ts .a , obozy, p a r tje , fo rm  u 
tu je  s ię  dużo  pojęć, u p rzy to m n ia  sz?reg  z ja  
wi&k, zag ad n ień , kw nsty j etc., jak  to  by io  w 
s ły n n e ; sp ra w ;e przew artoścJow y-w am a „Pa 
na T ad eu sza ''. <

Ś rodow y o d c z y t p. Mrillera m ia ł w ła ś ­
n ie ' ta k i -charak ter Z d an ia  by ły  podzielone 
u le  w szyscy  m yśleli i sp o ro  m yśleli. P r d e k  
c ja  b y ła  wyjąrtkiem  z św ieżo  n a p isan e j p rz e , 
a u to ra  „Z arazy  -w  C/renadz.;e “ , -p. t. ,K ryzys 
indyw idualizm u* '. Nie b y ło  Lam p-dnak  a ta k u  
n a  lindyw idualizm  ale  ra cz e j - s tw ie rd ze n ;p

_rozb ie ia . roz-prosz-n ia  :n d y w id u a lis tó w  i k o ­
n ieczności ich zo rg an izo w an ia . Chódzii tu  
g łów nie  o  t. iw . w o ln o m y ślic ie l, o b ecn ie  z 
w m lu  w zględów  dosyć upo śled zo n y ch , co do 
ich p o zy c ji d p ra w  w  spo4ecz.er.stwie i p ań - 
stwiie. D alej, p. M iller z a jm o w ał s :ę k w estia  
s tw o rzen ia  noWej re lig ji,  p ró b u jąc  d a ć  je j 
p ew n ą  syntezę, zarys, w  p o s la c i sw ego rodze­
ni k u itu  zm arłych , w ielk ich , zm urtyeh  — 
P rzec iw staw ił ten  k u lt is tn ie jący m  re-ligjom, 
ja k o  coś b a rd z ie j k o n k re tn eg o .

Po p rz e rw ie  p. J a n ta  —  l'o ł.czyński, zna 
n y  m ło d y  i b . zd o ln y  poeta , c zy ta ł u ryw 1- 
z ;  sw oicb  w rażeń  z w ęd ró w ek  p o  Z. S. R. R-.
d ru k o w a n je li  w  W Hadom ościach L ite rack ich , 
a ob ecn ie  z eb ra n y ch  w  książkę . Wjairtesc 
ttt]h  w rażeń  jest g łów nie  lite rucka .. ra cze j fu r 
m ałn a  (p lastyku, b a rw n o ść , p ięk n y  język). - -  
P oza tem  iS!i to ładne, a le  niezJ>)1 g łębok ie  ni 
p resje . ». z . ki.

N A TROPIE PŁK. F£ WCETT’A
O d 7 lut już  p ra śa  o b u  pó łku l z a j ­

m u je  się -sprawą zagin ięc ia  znanego  
p o d ró ż n ik a  a m e ry k a ń sk ie g o  płk. 
F a w c e tF a ,  k tó ry  w 1925 r. w y ru sz y ł  
z m a łą  e k sp e d y c ją  w g łąb  puszczy , p o ­
łożone j  w d o rz e c z u  A m azonk ..  Od t e ­
go czasu  .słucli o m m  zaginął.  Żyje 
czy  n ie  żyje? —  o to  pytanie , k tó re  
-stale w y p ły w a  n a  ła m a c h  p ra sy .  
O s ta tn io  z a b ra ł  głos w  tej sp raw ie  
o so b is ty  p rzy jac ie l  zag in ionego  ró w ­
n ież  p o d ró ż n ik  i bad acz  okolic  p o d ­
zw ro tn ik o w y c h  kpi. (A. II. Morris. 
Na ła m a c h  p ism a  „ P e s te r  L lo y d “ da je  
o n  w y ra z  sw ym  pog lądom  na  ca łą  tę 
h is to r ję :

ZIELOINE PIEKŁO.
\  jeżeli n i e -p o w ró c im y , lo s p a d ­

n ie  n a  Ciebie obow iązek  p rzy b y ć  n a  
p o s z u k iw a n ia 41. T a k ie  by ły  o s ta tn ie  
s łow a płk. F aw ce tF a ,  k tó r j  się u d t -  
w a ł  w  1925 r. z Rio d e  P a n ie ro  n a  b a ­
d a n ie  d z iew iczych  ob sza ró w  B razylji .  
S łow a te  skłoniły* m n ie  do p rżedsię-  
w*zięcią. w y p ra w y  w oko lice  M atto  
Grosso, n ie z b a d a n e j  jeszcze połaci 
Brazylji ,  gdzie m ia łe m  nad z ie ję  n a ­
tk n ą ć  się nu ś lud  w y p ra w y  zag in io ­
n e g o  p rz e d  7-min l a t \  p u łk o w n ik a .

Zachęc iła  m n ie  rów n ież  d o  tego żona 
p u łk o w n ik a ,  k tó ra  wciąż jeszcze żywi 
g łębokie  p rz e k o n a n ie ,  że m ąż  je j  żyj**.

P u łk o w n ik  FawTcett  o f ia ro w a ł  w 
swoi.n  czaśie .swoją w sp ó łp racę  rz .t 
d o m  Boliwęji, B razy lj i  i P e ru  w z a k re ­
sie u s ta len ia  ich  g ran ic .  P odczas  sw'e- 
go p o b y tu  w Saw 'annach . n a b r a ł  p u ł ­
k o w n ik  p rz e k o n a n ia ,  iż opow ieśc i o 
i s tn ie n iu  jakiegoś n ieznanego , u k r y ­
tego w głębi puszcz  brafcyli.iskich 
św iata ,  n ie  są jedyn ie  legendą. W  c za ­
sie sw \ cli w y p ra w  p u łk o w n ik  jeszcze 
m o cn ie j  p r z -**ął się tą  m yślą , w yob  
ra ż a ją c ,  że się m ilkn ie  w reszc ie  n a  
cu d o w n y  kra j,  za lu d n io n y  przez 
Incl jan b ia łe j  rasy) k tó ry c h  cyw ili /  i 
c ja  m ia ła  być jeszcze s ta rsza ,  niż Az­
teków .

W  1925 r. Fuw 'cett p o de jm uje  p o ­
s z u k iw a n ia  ś ladów  te j  zag in ione j  c y ­
w ilizacji w o k o licach  M alto  Grosso. 
w to w arzy s tw ie  sw*ego s y n a  J a c q u e s ‘:i 
i p. R e im elka  a u s t ra l i j sk ie g o  geogr i- 
fa. O bszar  M atto Graosso jest  p ro w in ­
c ją  n a jw ię k s z ą  i n a jm n ie j  z b a d a n ą  
w B razy lji .  P o w ie rz c h n ia  jej ró w n a  
się p o w ie rzch n i  po łączo n y ch  Niemiec, 
F ra n c j i  i Bełgji. T u b y lcy  n a z y w a ją  
ten o b sz a r  e h a ra k te ry s ty c z n e m  m i a ­

nem  „zie lonego p iek ła" .  K ażdy  k ro k  
w te j  ęłziewiczĄj p m / c z y  znaczony  
jest  w a lk ą  z d żu n g lą  i jej m ieszkań  
carai. O s tre  c ie rn ie  ro zd z ie ra ją  odzież.. 
O lb rzym ie  in sek ty  k łu ją  sk ó rę  aż do 
k rw i.  Ń ie toperze , p o d o b n e  d o  w a m p i ­
rów  w ysysa ją  k rew  in truza . T rzeba  
p rz e b y w a ć  rzek i  i gw-ałtowne p rą d y  
w  w ą tły c h  łó d k ach .  Na k a żd y m  k r o ­
ku  s p o h  ka  się b ag n a  i d ru m ien ie ,  
ro jące  się od  gadów , rób, p łazów, a li­
ga to rów , w ęgorzy  e lek trycznych ,  a 
p rzedew szyslk iem  przez g rom ady  
„jiiranhafes" którfc d o s ło w n ie  p o ż e ra ją  
k ażde  n a p o tk a n e  zwierzę. B iada  cz ło­
w iekow i, k tó r y  s ię  n a tk n ie  n a  g ro ­
m a d ę  „piranha .s" . B \ ł e m  raz  ś w ia d ­
k iem  ja k  wół, k tó r y  gas i ł  p ra g n ie n .c  
w  rzece  zo.stał z a a ta k o w a n y  przez gro  
m a d ę  ty ch  k rw io że rczy ch  stwmrzeń i 
dos łow nie  ‘p o ż a r ty  w* c iągu  k ilku  m ;- 
nut.

NA ŚLADACH ZAGINIONEGO.
Pierwcsza m o ja  ekspedyc ja  byl.i 

n ie u d a n a .  B razy li jscy  rew oluc jon iśc i ,  
k tó r \ c l i  spo tka łem  w d rodze  o b rab o  
wali m n ie  doszczętn ie .  P rzygo tow ać  
łem  się więc- do  n a s tę p n e j  podroży . 
Z m ia s ta  G uyaba  .sto licy  M atto  G ros­
so u d a łe m  się do  B acary , osta tn iego  
e tap u  p o d ró ży  F m y c e t f a ,  p rz e d  jego 
z a n u rz e n ie m  się  w dziew icze lasy

N as tęp n ie  p ró b o w a łe m  odna leźć  ślady  
p u łk o w n ik a ,  w ę d ru ją c  i  obozow iska  
do obozow iska . S p o tka łem  Ind ian , 
k tó rz y  opow iad a l i ,  że irzGLdi b ia tyeń  
m ieszka ło  czas  ja k iś  w z b u d o w a n y m  
przez  siebie  szałasie, że jeden  z ni.-h 
by ł chory , lecz p o tem  w yzdrow ia ł ,  że 
w reszcie  sk ie row ali  się .oni k u  riece. 
C u tuene . Wr okolicy  w z m ia n k o w a n e j  
rzeki d o w ied z ia łem  się, że b ia li  lu ­
dzie k o n ty n u o w a l i  sw ą podroż. lódNą 
k u  rzece X ingu. Im  dale j się" z a p u sz ­
czałem  w  dżung lę ,  tom w ięcej sp o ty ­
ka łem  ś lad ó w  p o b y tu  F a w ce tF a  i jego 
tow arzyszy . Niestety, w yp ad ło  ini 
w k ró tce  zawrócić . ln d jan ie .  Mór/-, 
mi towarzysz.yli od m ó w il i  swegó' u 
d z ia łu  w  da lsze j pod róży .  U w ażali  
on i,  iz okolice , w k tó re  m ie liśm y  s:*- 
zapuścić , H  przek lę te .  Za nic w św ia­
cie n ie  chcie li  d a le j  się posuw ać , 
ln d jan ie  żywną o g ro m n y  p trach  przed  
wzszystkiem co -się z n a jd u je  po  d r u ­
giej s tron ii  rzek i  Manoeł. M usiałem  
p izo to  k u  sw e m u  w ie lk iem u  s t r a p ie ­
n iu  o g ran iczy ć  się do .stwierdzenia, 
że p łk  F a w c e t t  b a w i ł  w ty ch  o k o l i ­
cach  -przed d w o m a  laty.

YV SZPONAGH IF/IM G H  
TUBYLCÓW .

O sta tn io  nadz ie ja  m o ja  odszukan ia  
zagub ionego  p rzy jac ie la  znow u w z ro ­

sła. Pew ien  t ra p e r  z, P a ra g w a ju  n a ­
zw isk iem  H ahin  o z n a jm i ł  mi, że In ­
d ian ie ,  z am .eszk u jący  o b s z a r  p o m ię ­
dzy T a p a ja s  i M aderia  w iężą białego 
człow ieka. Nieco późn ie j  d o w ie d z ia ­
łem się w P o r to  ‘Alcgre od gen. Yas- 
c-oncc.lles, że by ł  o n  w ciągu 15-tu lat 
jeń cem  tubylców . Wszyscy k rew n i  i 
/m ajom i u zna li  go o d d a w n u  za -zmar­
łego. Jed en  z w ń-lk irh  o b s z a r r ik ó  iv 
b raz y l i j sk ic h  senor  L eao  de A lbugu- 
e rq u e  opo w ied z ia ł  m i,  że s p o tk a ł  w  
M atto  Grosso pew nego  b ia łego  czło 
w ieka , k tó ry  zbiegł z k ra jó w  cywib- 
zowTa n v c h  w sk u te k  p rze s tęp s tw a  i zo­
s ta ł  uw iez iony  w p e w n e j  w iosce przez 
tubylców . W io sk a  la a r a c z i j  m ia s to  
o to czona  by ła  -podobno j/rze-z bard/:-) 
w ysok ie  m u ry ,  zb u d o w a n e  - ogrom - 
nycli b lo k 5 W m a rm u ru .  P o śro d k u  
m ia s ta  izna jdow ać się m ia ła  o g ro m n a  
b u d o w la  również, z n u a rm u ru ,  będąca  
śwdąlynią tid/ylcuw'- Gdv b lask i og- 
iii.sk o f ia rn y c h  p a d a ły  na  w ew n ę trzn e  
m itry  św ią ty n i  b łyszczały  one, jak  
złoto. Owmniu b ia łem u  jeń co w i uda ło  
się po k i lk u  p ró b a c h  uciec i dojść  
do  okolic, m n ie j  n iebezpiecznych . 
P a d ł  on jed n ak  o f ia rą  jadow itych  
ow adów .

Czy płk  F aw ce t t  rów nież  s ta ł  się 
\yięźniem tuby lców ?  Ktoż <9 m oże  
w iedzieć? Co do m nie ,  jes tem  p r z e ­

k o n an y .  że w po d ró ży  ku A m azonce  
został o n  przt z tuby lców  sch w y tan y .

JAKI LOS SPOTKAŁ FAWCETT*A?
P odjęcie  trzeciej ekspedycji  u w a ­

żam  za -swój | lew nego ro d z a ju  -więty 
ohow iąz(‘k. Kt > wie. czy trud . ja k i  
m b ie  izadain /apu.s/.azają-e .się w tę p ic  
k ie ln ą  dżu-nglę n ie  d/oprowadzi m n ie  
do sz rz ą tk ó w  p rc li is io ryczn i j cyw ili­
zacji*? Bye m o że  o d n a jd ę  w tym  da- 
h k im ,  zag u b io n y m  w dziew iczych  
pusz-azach k ra ju  s ta re g o  człowieku, 
k tó ry  się n iegdyś n azy w a ł  p u łk o w n i­
k iem  Fąw ce tt .  Zginął, on dziś clla św ia 
ta, a św iat <lla niego. O ile je d n a k  ż y ­
je, to zapew ne  wciąż pożera  go żądza  
o d k ry ć  i p ra g n ie n ie  p rz e n ik n ię c ia  t a ­
jem n icy  południow-o-ainery kań sk ie j  
A tlantydy

O sta tn it  s łow a kpt. M orrisa  b rz m ią  
n iby  odległe jak ie ś  echo fa ta ln e g o  ze­
w u  pu s ty n i  w .,L ‘A f la n t :de  P iorre  
Benoit- D w aj p rzy jac ie le  B a rh a n g e  i 
Saint-Avit. F a w c e t t  i M orris  parc i 
p rz e m o ż n ą  yis rna io r  idą  i g iną : jedn i  
w p ia sk a c h  S ah a ry ,  d ru d z y  —- w' fffrSz 
czach  Brazylji .  T u  i t a m  kołacze  się 
rcnuni>,ceiicja le g e n d a rn e j  A Uantydy. 
T u  1 ta m  w ału  -ku sobie-z n ie p rz e p a r tą  
m ocą -zagadka i ta jem n ica .

N e w ,
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Gospodarczo - handlowy kontakt z Litwą.
Handel nieoficjalny.

W ycieczki kupców  litew sk ich  w 
Polsce, jak  rów nież w izyty naszego 
k u p ie c tw a  w  L itw ie  orciz o s ta tn ie  w \  
cieczki żydow sk iego  k up iec tw a  i prze-; 
m y s tu  w K ownie —  zdoła ły  naw iązać  
ścl:,ły k o n ta k t  gospodo rezu-han-dlo wy.

N aw iązan ie  k o n ta k tu  n a s tą p i ło  
w p raw dz ie  r ieofic jn ln ie , rządow e czyn 
n ik i  ko w ień sk ie  bow iem  n ie  p rz y c h y ­
la ją  sic do  n aw iązan ia  oficjalnego 
k o n ta k tu ,  p o m im o  to s k u tk i  łączności 
g o sp o d a rezo -h an d lo w ej  już d a ją  wy 
niki. O sta tn io  przez stację g ran iczną  
■Raczki oraz. r i a  ł o tw a  przeszło  d > 
L i tw y  Oi.oło 10 w agonów  różnych  
to w a ró w  z a k u p io n y c h  już bezposred  
n io  przez kup iec tw o  i p rzem ysłow ców  
litew skich.

S tosunk i 1 uui d J o w o - )) r z era y ,,low e ,

(n ic o f ie ja l rn ^  zac ieśn ia ją  „się i na leży 
żywu'- nadz ie ję ,  iż -z czasem  znajdą  
one oddźw ięk  z e '  s t ro n y  o fic ja lnych  
cz y n n ik ó w  kow ieńsk ich .  Pr/.ed ty 
godn iem  w K ow nie  o b ra d o w a ła  sjie- 
c ja ln a  sekc ja  zagran ic / .ńego  hand lu , 
w k tó re j  ja k o  p rzed s taw ic ie le  broi i 
u d z ia ł"1 m in is te r  hand lu ,  ą irz tdnydu . 
piezets Izby H an d lo w o -P rzem y sło w ej  
w K ow nie o raz  k i lk u  w y b itn y ch  r e ­
p re z e n ta n tó w  p rzem y słu  k o w ień sk ie ­
go. Sekcja  ta m iędzy  inneini ró w n ii  /. 
ro zp a try w a ła  zniżony przed  kilku  
m ies iącam i p ro je k t  f r a n c u sk i  o tw a r ­
cia rzek  g ra n ic z n y c h  d la  t ran zy tu  
poi.,kiego. W ynik i  n a ra d  p rzed łożone  
:ostaly do zaG pin jow ania  inwiister 

s lw u  h a n d lu  i p rzem ysłu .

Nowe projekty.
Z n u w n a  donoszą ,  iż p rz e d  p a ru  

d n ia m i  w Kownie o d b y ła  się k o n fe ­
renc ja  p o św ięco n a  kw estji  ot warci t 
t. zw. imałego ru c h u  g ran icznego  
Polską . Na k o n fe renc ji  o m aw ian i)  
p ized ło żo n e  p ro u d .ty  zap rzy jaźn io -  
nych  n a m  pańs tw , k tó re  p ro p o n u ją  
p rzep u szczan ie  na  po d s taw ie  przepia- 
Stekr---granicznyeh sezonow ych  nielyl- 
ko  ro ln ików , łeez rów nież  i k u p ró w  
oraz  p rz e m y s ło w c ó w . P o n a d to  istnie jg. 
p ro je k t  by o d d a n o  bezczynną  Iinję 
k o le jo w ą  L a»dw ftrów  —Szawlo do 
eksp loatac ji  jed n em u  z tr.iędzynaro- 
d o w y c h  tow^araystw zag ran icznych .

k tó re  przez pew ien  okres  będzie mi 
tej Jinji pośred ii ik iem  m iędzy  PatWką 
i L i tw ą  w z a ła tw ian iu  i ra n z a k c y j  

h and low ych .
Kównież rozpa tryw ane-  by), w n io ­

ski z łożone przez zw iązki kup iec tw a  
i piz . m ysłu  litew skiego  w sp raw ie  

zezwolenia p rzebyw ania  kupców poi 
,k ich  na te ren ie  l i tew sk im  a l i te w ­
skich  po  .«tron ie  p o l s k i  i j  i zez wolenia 
na zaw ieran ie  n iek tó rych  tranzakcyj.

Rezolucje tych  spraw zostały  
p ized łożone  K om ite tow i E k o n o m i . /  
nem u Min, S p raw  Zagran icznych .

0 nowe rynki zbytu dla Wilenszczysny.
Sakij2 złam północno-wschodnich na fegorncznytfr Targach

Poznańskich.
D yrek c ja  M ięd zy n a ro d o w y ch  T a r ­

gów  w P o z n a n iu  w ys tąp iła  z in ic ja ­
tyw ą zorganizowania;, n h  m a ją c y c h  
się od b y ć  w ro k u  b ieżącym  T argach ,  
sekcji ziem  półn-ocno-wschodnich. Ze 
w zględu n a  to, żć na  T a rg a c h  P o z n a ń ­
sk ich  no rm a ln ie ,  a w Dii;u b ieżącym  
szczególnie, b ęd ą  re p re z en to w a n i  licz-

20 firm WHeńszcryzny na
P a n s lw o w y  In s ty tu t  E k s p o r to w y  

zorgan izow ał w ra m a c h  tego.rocz.avch

ni w y d a w c y  z szeregu  krajów  E u r o ­
pę i ko loni)  f ran c i .-k ich  w Afryce 
. t. p. - wzięcie udzia łu  w powyż 
szych  T a rg a c h  p rzeas taw ic ie l i  m ie j ­
scowego h a n d lu  i p rzem y s łu  m oże się* 
w y d a tn ie  p i / .yczyntć  do n a w ią z a n ia  
s to su n k ó w  7. now em i r \  o kam i zbytu.

Targach w Pr?dzs Czeskiej.
nek  czechosłowacki m a  d la  Polski, 
u dz ia ł  jej s fe r  g o sp o d a rczy ch  w tych

M iędzynarodow yc lz  T a rg ó w  w P ra -  t a rg a c h  —  s tan o w i w ażny  ob jaw  
dzc Czeskie j od  19 do 26 m arca  r. b.
E o lsk i  Dział Oficja lny, g ru p u ją c y  
szereg f i rm  i ins ly tucyj.  W  powyż- 
szych  T a rg a c h  zapew niły  również u- 
d / i a l  f i rm y  z te ren u  \Vileń>zczyzny.

Zc w zględu na  znaczen ie  ja k ie  ry-

'k ie ru n k u  w iększego zac ieśn ien ia  Uo- 
.uiiików g o sp o d a rczy ch  a za razem  i 
po li tycznych  pom iędzy  obu  k ra jam i.

J a k  się d o w ia d u je m y  z W ileń s /-  
czyzny w eźm ie  uuz ia ł  W T a rg a c h  
Czeskich oko ło  20 f irm .

Projekt budowy stacji wileńskich autobusów 
Dalekobieżnych na Ma r Łukiskim.

J a k  już k i lk a k ro tn ie  p isa liśm y 
p ierw otny; p ro je k t  m a g is t r a tu  budo- 
v y stacji a u to b u só w  da lek o b ieżn y ch  
na p lacu  p rzy  ul. J. Ja s iń sk ieg o  Po­
s ta ł  osta teczn ie  pog rzeb an y .  Mimo, iz 
o d  tego czasu up łynę ło  prawdę pół 
roku , m a g is t ra t  do tychczas  jeszcze . 
nie zdecydow ał się n a  w ybór no w'ego 
m iejsca . W  ra c h u b ę  b ra n y  by ł ry n ek  
d rzew n y  p rzy  ul. Z aw alne j .  Obecnie 
zaś powstał;! now a k o n cepc ja  budo w y

m

stacji n a  -części p lacu  Łuki-skiego, 
p rzy leg a jące j  do kościoła  św. Ja k ó h a .

O ba  p r o je k to w a n e  p la c e  m a  z b a ­
dać  spec ja lna  K om isja  m ie jsk a  dla 
z o r je n to w a n ia  się w s t ro n ie  ka lku ją  - 
ryjne.j p rzedsięw zięcia .  W obec  jed n ak  
p rzys ło w io w ej  juz  .opieszałości, wąC- 
p ić  należy  dzy b a d a n ia  te p o su n ą  na  
p iz ó d  rea l izac ję  p r o je k tu  chociażbs 
ó krok .

P i ę k n a  
c ia ło  p o c ią g u  

P i ę k n d  
c e r a  przykuw a

Nikt nie potrafi się oprzeć 
urokowi v;azięcznej postaci, 

tem mniej zaś powabowi 
miękkiej jak aksamit skóry.

Piękne kobiety caiego świa­
ta używają mydta Palmolive, 
wyrabianego ze słynnych olej­
ków piękności, owoców oli­
wnych, palm i orzechów ko­

kosowych. Obfita piana my­
dlą Palmulive przenika gtęoo- 
ko w pory i zmywa je łagodnie 
a jednocześnie dokładnie — 
nadojęc twarzy ów świeży wy­
gląd, który jest i był zawsze 
największym powabem i naj­
cenniejszym darem młodości.

Niech Pani używa mydta Palm- 
olive niefylko do pielęgnowa­
nia twarzy, lecz również całe­
go ciała, a odczuje Pani z roz- 
koszę jego ożywczy skutek.

W y r ó b  k ra jo w y .

'28 le tn i »gn»<?v W icm idew iez, dosiuw szy  
n ag ieg o  pom ifisaan ia  zm ysłów , sp a lił swó.j 
Ac.m w e w si /ygriiuntirw e-M ', sm  za lesk ie j, 
poczem  7. p aiącą  się  poeln>dnią rzu cił sie  ku  
sąsied n im  załutou-wanitrui. u s iłu jąc  ,jc pod 
puli ■’

Gtiy w. mi ścian ie  usiłow ali o łie /w  ład n ie  fu r  
ja ta ,  począ ł o n  tfci nieb s trz e lać  z obcię tego

Tai ab inu , r a n ią c  c iężk o  A ntoniego K rzy ża­
now skiego, K azim ierza  M ichałow icza  o ra z  
W ak to rję  Z n il owa.

W iciak iew icz  po w y s trze len iu  B nu la ,i. u- 
s ilo w a ł p o n o w u ie  za ład o w ać  k a ra b in , lecz  w 
tra k c ie  teg o  cos tał obezw ład n io n y  i o sadzony  
w Kranu so łty sa . (cl

P O R
Kat. KIE la t  51—  —  b ieg  500 m., ,na Try 

śeigow-yeh f‘00, n a  zw ykł. 0 -00 .
W lszystkie tc b ieg i z a s tę p u ją  b ieg  dla 

g ru p  m ęsk ich  na  100 m tr., a dla p a ń  60 m tr 
Z głoszenia p rz y jm u je  O rk . O środek  W F . 

ul. L udw isanskw ^t, w  godz. 9— 1 1 co d z ien n i 
l in g i  odbędą  się  w  P a rk u  im . Gen. Żeli­

gow skiego w  sobo tę  od  godz 11 a  w  n iedz ie  
ię o godz. 11,

P o n a d to  w g ru p ie  V b ę d ą  p rz e p ro w a d z o ­
n e  b iegi d la k a t.

MA, la t 2 ł—-IV} —  bieg  10,000 m., na  wyśc 
Ul 00“, n a  zw ykł. 8.1 00".

Młt, k it 10- - 20 —- hiog 5000 m ,  n a  wyśc 
13‘00“. na zw ykł. 15*00

MC, la t 17—:'18 — b ieg  1.500 m. na  w yś 
1'jtO '. na  zw ykł. 4 ‘50“ .

ML), la t 15— 16 —■ 10,-g 1000 m  ,na wyśc. 
3 10", n i zw ykk 4 00".

MLI, Ja t 325——44 —  bit-g 10,000 m . na wyśc 
33‘00". n a  /w yk}. 3 8 0 0

MF, la t 45—60  —  h ieg  10.000 m., na  wyżęi 
85 '00" na  zw ykł. ł2 ‘0fl

MG. la t  50—• — bieg  10,000 m., na wvśc. 
48 00 ‘ n a  zw ykł. 48‘00'

Biegi ,na 10,000 m tr. z am iast m arszu  na 
10 klin

adFe l k i e  ś w i ę t o  z i m o w e  w  e .
W  GRODNIE.

O kr. O środek  W E. w  AYiilme p isk ije  do 
w iadom ości sportowcc-m  —• n a rc ia rz o m , że 
w  c .z -a s iŚ w ię ta  Z im ow ego w G rodnie  d n ia  
'11 i 12 m a rc a  1933 r. orilbądą się w ielk ie  za 
w ody  n a rc ia rsk ie  w b iegach  12 8 i  9 kim . 
oraz. s z ta fe ta  4 razy  2 k lin ., b ieg i d la  p ań  —  
d o  k tó ry c h  to  k o n k u re n c ją  m ogą się  zg ła ­
dzać w szyscy a m a to rz y  i slow . zaw odnicy  
n a rc ia rz e  i/ .n arc ia rk i w O kr. O śro d k u  W E  
Zgłoszonym  zostan ie  w y d a n a  zn iżk a  80 proc. 
n a  w y jazd  do G rodna i zp o w ro tem  do M Ina 
(k w atery  b  -ziplatnw). ’

N asi n a rc ia rz e  n ie  pom iną  chyba  te j im- 
pr-ffzy i w e /m ą  u d z ia ł w w ie lk ich  zaw odacn  
n a rc ia rsk ic h , do  k tó ry ch  s ta r tu ją  k lu b y  z 
tliałegoiątaku, G rodno, Suwiąlk no ii V*Talna.

Z aw ody o rg a n iz u je  3 O kr. Urz. W F . 
PWI. O. K. III., k tó rzy  o fia ro w a ł dużo  p ięk  
nych s ia g ró d  d la  cz łonków  P  W . i KI Sport.

OKU. O sR O JtE K  W . 11. W W IL N IE

Z aw iadam ia  w szystk ich , że ci, k tó rzy  .-:ę 
zap isali n a  k u rsy  n a rc ia rsk ie  w O kr Oijr. 
W . F . i n ie  ukończy li ich z jak ich k o lw iek  
pow odów  —  m a ją  zgłosić się  do  d n ia  2 t f I I  
1933 r. w S chron isku . N arcin rsk iem  w  11. S.i- 
pieżj-ńskich w celu uzupełn ien ia.

Z I5.\fL>T! NAKGIAIt.SKlEGO W ILN O  — 
GUODNO.

W /g  n adesłanego  fo n o g ram u  przez k-ta  
ra id u  kp t. O strow skiego  z  tra sy  ra id u  —  cała  
g ru p a  n a rc ia rz y  w d n iu  9 .III 1933 r o godz. 
9-ej ran o  opuśc iła  st. kol. D ru sk ien ik i (do 
G rodna 3? kim .).

D otychczas z ra id u  w D ru sk ien ik ach  od

T
p ad ło  3 n a rc ia rz y  —  jed en  z ZMF W ilno, 
jed en  z pow W iln o -T ro k i ,i jed en  z d ru ży n y  
pow . M ^ o .  P rzem ęczen ie  n a rc iarzy  n iezn acz  
d e  —- *ak że k o m en d an t ra .d u  ‘i uczestn icv  
czują śię dobrze  zaw dzięcza iac tro sk liw ej o- 
aiece KO P-u -w O ranach , M arc in k ań cach  i 
D rusk  em kach , o ra z  m iejscow ej ludności.

\\V g  o b liczeń  k o n ien d a n ta  ra id u  do Gro 
d n a  p rzybędą  9.III. 1933 r. o godz. 15-ej 
po p o łudn iu

W aru n k i śnież.ne dobre , lecz łydko w la ­
sach, n a  po lach  n a to m ias t b ra k  m iegu co 
przycżjm ia się do  zw iększenia tra s y  ra idu .

.MECZ BOK SERSK I O M ISTRZOSTW O 
ŚW IATA.

W  dn. 10 m arca  w  New-.Jorku n a  s ły n ­
n ym  rin g u  M adison S ąu are  G arden sp o tk a ją  
się w w alce o m istrzostw o  św ia ta  w w adze 
pó łcężk ie j M aks: R osem bloom  (A m eryka) i 
H en se r (N iem cy).

R osem bloom  p o siad a  ty tu t m is trza  św iata 
i w dzisiejszem  sp o tk an iu  b ro n i tego ty tu łu , 
•lego z.;r.ś c h illen g e r je s t m is trzem  E uro p y .

R oscnbioom  i H euser już  raz  walczyli, 
przyczem  Niem iec odn iósł w ów czas zw ycię­
stw o na p u n k ty , jed n ak  n ie  by ło  to  sp o tkan ie  
o ty tu ł m istrzow ski.

Mpoz z pewność® ) będzie  m ia ł .przebieg .n 
leresu jący  a to  ze względu na  o d m ien n ą  tak  
tykę o b u  przeciw ników  R osen ldoom  bow iem  
woli w alczyć n a  dystan s, H euser zaś zw ykle 
w ybirr.a z w a rc it  Jego  n a jw ięk szy m  a tu tem  
jes t p ra w y  sierpow y, A m erykan in  zaś p rze ­
w ażnie  op eru je  p rostem i n a  dystan s. Będzie 
to w ięr w a lk a  ró ż n e j tech n ik i -i tak ty k i.

P rzew aża  pogląd , iż o ile A m erykan in  
n ie zostan ie  zn o k au to w an y  w p ierw szych  5 
ru n d a ch , to m oże odn ieść  pun k to w a  zw ycię­
stw o.

W  razie  zw ycięstw a H eusera. będzie cii 
d ru g im  Niem cem , który ' zdobędzie iy tu ł m i­
strza  św ia ta  w  boksie. P ierw szym  był, jak  
w iadom o,1 Scłim dling . iii. p. /.

MECZ PIN G —  PONGOWA
'W! p ią te k  d n ia  10 bm . -o godz. 7 w. od- 

będzić  się  w lo k a lu  „ŹAKiS." (Z aw alna 2 ! 1 
m ecz p in g  —  p o n g o w y  Mukabi, —  ŻAKS.

S kłady  d ru ż y n : M akab i W eksle,r (m istrz 
M M iiai, Minkowic.z, Z ałk ind . —  ŻAKS. 
Gotlib, C zankow ski, M erecki.

Dzi-siaj w  w ydzia le  k a n n a r t  s ta ro -  
.stwa g rodzk iego  ro z p a r tz o n a  zoM arre  
w  tryb ie  ad rn ii irs tracy jnym  sp ra w a  4 
s tu d en tó w  oraz  je d n e j  s tu d e n tk i  —  
cz ło n k ó w  m łodz ieży  wszeeliiKtlskii-i za 
onegda jsze  d e m o n s t ra c je  przy ul. Mi

AKADĆMJA 2AŁUSMA
k u  czci ś. n Ks. B fe i .  WJmlysłn*r:t 
l la n d i i r sk ic g o  w Z w iązk u  lira, a! i ci ii w 
M ojc tiusc ii  R zeczypospolite j  l ł ttlskiei.

A k id rm jt ;  Ż a łobna  w dn iu  8 inar-  
c-a ku ćzci ś. p. k bi.sk. E andursk i '.  - 
go w Z w iązk u  In w a lid ó w  W o jen n y ch  
zagnił p. M ichał BoryseyAcz pcez.es 
O kręgow ego  Kola Inw alidów , z a z n a ­
czając, iz m iłość, pam ięć  i czcśić dla 
Wielkic-go B o jo w n ik a  o w olność  żyć 
będz ie  wi< cznie  w -.sercach in \vai;<iów, 
k tó ry c h  p rzed w cześn ie  z m a r ły  b isk u p  
by ł na |Serdeezniej. ,zym  op iek u n em , 
p rzy jac ie lem  i prezesem- P tm ięć wiel- 
kifrgo zm arłego  uczcili licznie zebran i 
p rzez p o w stan ie .

Po  o d eg ran iu  przez  o rk ie s t r ę  1 p. 
I .eg jonów  m a iszu ,  za b ra ł  głos ksiądz 
k a p e la n  N ow ak, k tó ry  w p ło m jen n em  
p rz e m ó w ie n iu ,  sk reś l i ł  b iog raf ję  zlo- 
tous tego  Kaznadzici,  tego, k tó ry  od 
w-czesnei m łodości ta k  g o rąco  wierzył 
w z m a r tw y c h w s ta n ie  Polski,  źe cale 
swe życie pośw ięcił  p ra c y  ziszczenia 
tej idei, z rzekł się d o s to jeń s tw  i za ­
szczytów, h n a w e t  n a r a z i ł  sw o im  p r je  
łożonym . Pic.rw.szv z całego e p isk o ­
p a tu ,  opo .w in łz ia ł  się za w o jsk iem  
fKilskiem. błogostaswil o d ch o d zącą  
K ad ró w k ę ,  k rzep ił  serca  leg jon is tów  
w o k o p a c h ,  g rzeba ł  poległych, z a g rz e ­
w ał do boju , .a po-iem, odw iedzał,  p o ­
cieszał, i d o d a w a ł  o tu c h y  in t e r n o w a ­
n y m  w Szczyp iom ie , B en jam inow ie .  
M arm aro sz  Szygiet, by ł  wszędzie, tam  
gdzie cierpieli i walczyli o  wolność 
żo łn ie rze  polscy, czem zdobv ł vzśród 
b rac i  leguńsk ie j  m iano ,  L eg jonow ego  
B iskupa i P ry m a sa  Z m a r tw y c h w s ta ją ­
cej Polski.  B isk u p  B a n d u rsk i  ucnial 
po łączyć  n a jw y ż s z e . c n o ty  ch rześc i­
ja ń sk ie  k a p ła n a  ka to lick iego , z g o r ą ­
cem  u m iło w a n ie m  o jczyzny  o b y w a te ­
la pań s tw u  polskiego, b y ł  O n  K azno­
dz ie ją  Czynu i d la teg o  p a m ię ć  Jego  
czcić n a leży  n ie  s łow am i ale czynam i, 
s t a n  jąc  się n a ś la d o w a ć  w cno tach
obyw ate lsk ich .

Sokal, m ia s to  ro d z in n e  b isk u p a  
B an d u rsk ieg o ,  uczciło  Jego  pam ięć  
p o m n ik ie m , we L w ow ie  w znoszą  «- 
b ecn ie  p o m n ik  Z fotoustego K azno  
dziei, yyięc. i W ilno , k tó r e m u  ś w ie t la ­
nej pam ięc i  b i s k u p ,o s ta tn ie  la ta  s w e ­
go życia  pośw ięcił ,  n ie  p o w in n o  pozo­
stać  w tyle, p o w in n o  się p o s ta r a ć  by 
spuśc izna  l i te racka  pozo s taw io n a  
p r zez b isk u p a  E a n d u rsk ie g o  w r ę k o ­
p isach  wyszła jak  n a jp rę d z e j  w  d r u ­
ku  i b \  się 7-nalazła p o m iędzy  innem i 
p a m ią tk a m i  po  W: -ikim Zmarłymi w 
2 p o k o ja c h  p rz e z n a cz o n y c h  n a  p a ­
m ią tk i  po b isk u p ie  B a n d u r ,k im  tf 
M u z u tu m  lY o e k o w e ra  w  Vy arszuw ic.

P. m j r .  P ro l ic  jń idz iękow ał ks. 
kape lanow i za  p iękne, pe łne  zapa łu  
p rzem ów ienie , poczem  p a n  prof. W ó j ­
cicki yyyrecytoyyał jeden z w ierszy  
i w sp a n ia łą  odez.yyę B isk u p a  B tm dur-  
skiego ..Od P o leg łych  do  żyyy-ych“ . 
P o  p rzem ó w ien iu  ks. Nowmka i re c y ­
ta c ja c h  p. W ójc ick iego  oc iem n ia ły  in 
w a h d a  p. Sazonoyy z a p ro p o n o w a ł  k o ­
legom, a b y  ofiaroyyali l  p roc . z re n t  
inyyaliuzkich, na  z.apoazątkoyv:mie 
fu n d u sz u  n a  w y d an ie  d ru k ie m  wszyst 
k ich  p o z o s ta ły c h  po b isk u p ie  B a n d u r  
sk im  r ę k o p isó w . P. m jr .  P ro f ic  phmarl 
yyzruszającą p ro p o zy c ję  oc iem niałego , 
z ach ęca jąc  bv  yy -sprawie tej ofiary  
Ipyyalidzi zgłaszali się do  Sekt e ta r ja tu  
Z a rząd u  Z w iązku  Inyy-alidóyy' W i je n -  
nych . Z łś.

ck iew icza  (w znoszenie  okrzyków', n i e ­
u s łu c h a n ie  z a rząd zeń  policji, s taw ia  
n ie  czy n n eg o  o p o ru  p o l ic ja n to m  itd.l 

J e s t  to p ie rw sz a  tego  ro d z a ju  s p ia  
v. a, rozpałryyyan? p rzez  yyładze adm i 
n is t r a c y jn e  yy t ryb ie  k a rn y m .

Licytacje.
—  30 z ło tych?
— W on!
- S0 z ło ty ch ?

— W rm!
— 100 z-łotj-clr.'
— Pogadamy-.
Doszło do 600 złotych.
W  ten  sp o só b  Izaak  Gokilłł-rg za  w szelką 

ceni (bo 600 zlotyeli) usiłow-ał p rzek u p ić  v 
wiadowoę.

Iz aa k  M.-yer G oidberg  h a n d la rz  w iń /t 2' 
k ilo fąam ó w  sacJi;irj-ny nieoolonej’. GoldJsi"'" 
n ie  m ą m a ją tk u  n ie ru ch o m eg o , ż y je  ze  skn 
pywnni-.; d ro b iu  i z p ra ln i sw e) żony. J-?>l 
„w żen iony  w  p ra ln ię " . —• M imo to- d n ia  -'9 
g ru d n ia  w ió z ł t ra n s p o r t  u ieo e lo n ej sa e h a r \  
ny. K iedy go c a p n ą ł w ow iadow en oo m óiy;-1 
GoJdb. Tg'!

N araz ie  p ro s ił  a b y  go zw olnić. P o tem  / 1 
ip ro p o n o w ał w m ożliw ie  g rzeczn y  cpo-uro 30 
z ło ty ch . Po tem  podw j i a z a ł  d o  600 z)rdvch

Gdy ,vybąa" ta  sum a, w j-w .adow ou r. c 
o k a za ł się g łazem . J a k  póż,niej wyznaw-at 
p o z o rn ie  zaczą ł &ię godzić, m yśląc  że do ir- i 
p o  n itce  do k łębka.

T ym  k łęb k iem  m ia ła  być  osoba. k to . i 
wypłaca ob iecan e  600 rło tycii

—1 Gdzie m ieszk a  la  e>soba.
—  W  P o l s c e .
i ę r a z  zk-ok-i zaczą ł się karę. T eraz  wyw i 

dow ca z ac zą ł się  ta rg o w ać  o ad res. W y ta r  
g ow ał WiiLno, po tem  ulicę, p o iem  dom  (Sb'

I fa ń sk a  25l Do m ie sz k an ia  ao b ić  się  a n i ru-s/ 
iiit> m ógł. N ie u d a ło  się.

W tedy odsłem ił p rzy łb icę  Z re rig n o w  1
z n ieo trzy m a n y eh  600 z ło tych  a zaw ezw ał po 
m ocy p o lic jan tó w .

Z aa resz to w an o  G oldberga, a p o tem  gc sn 
j-owo u k a ra n o  w Sądzie . Osu

K ażdy niepotrzebny w am  dro­
biazg możecie ofiarow ać na lo- 
terję dla bezrobotnych1

R A D J 0
V 7 I L N O .

PIĄTEK, d m a  10 m a rc a  1053 r.
11,40: P rzeg ląd  p ra sy . Ko-m. m eoecr. Czas 

12.10: M uzyka z ipłyi- 13,20: Kom . m eteor' 
14 40: P ro g ra m  d z ie n n y  14,45: N iem odna m u 
zy-ka tan e cz n a  (płyty). 16,15: Gieada ro ln icza . 
15.25: Kom . WSI. Tow . O r. i Kół. Roln. 15,35 
M uzyka czesk a  (płyty). 16,20- M iasta w  wir­
k ach  ś re d n ich "  —- o d czy t d la  m a lu rz . 16,B': 
„K ró lo w a  Jad w ig a"  —  odczy t. 17,00 K oncert 
17.65: P ro g ra m  na  sob o tę . 18,00: „K rasińsk" ‘ 
—- odczy t d la m a tu rz . 1820: W iad . b ;e żą t. 
18.25: K o n cert życzeń. 18.40: Ze sp ra w  Ktew 
sk ich . 18,55. Rozm . 19,00: Godz. ode. pow . 
19.10: Rozm  19,20 P rzeg ląd  -prasy roLn.czyj 
k ra j. i zag ra  nic zn? i. 19.30 „ T riu m f i g ra  
re  ludzk ieg o  in te lek tu "  —  fe lj. w ygł. niż. TI. 
P o ręb sk i. 19,45: P ra so w y  d z ie n n ;k  ra d j. 
20,00: P o g ad an k a  m uzyczna . 20,15: K o rce  -1 
sy m fcn icz  ny „M iłość od . W sch o d u  do Za c li , i 
d u '' —  feJj. D. c. k o n c e rtu . 22 40 W iad . sp o r 
tow e 22.45: Dod. do  p ra s . dz, r a d j. 22, 
Kom . m eteor,

SOBOTA d m a  11 m arca  1983 roku.
11 40: P rzeg ląd  p rasy . Kom. m eteo r Czas. 

12,10: M uzyka z p ły t 13,10: Kom. m eteo r 
13,15: P o ran ek  szkolny . 14,ł0 . P ro g r. dziei: 
iy. 14,45: M uzyka żyd o w sk a  (p h ty j.  II  Pu-.ś 

n . w łoskie (p ły ty). 16.15: G iełda roln, 15.25: 
W iad o m o ści w ojskow e. 15,35: S łu chow isko  
d la  m łodzieży . 16,00: K w adrans akadem ick i. 
16,20: „W ielka  sch izm a i so b o ry "  odczyt dla 
m alu rz . 16,40: „Ulgi p o datkow e d la  now o 
w znoszących  budow le." odczyt. 17,09: A u d y ­
c ja  d la  chorych . 17,3u: K om unikaty . 17,40: 
„P rezy d en t M assaryk  a o d rodzen ie  Polsk 
odczyt. 17,55: P rogr. na ' n iedzielę. 18.00 
„C y p rjan  N orw id" odczyt d la  m atu rz . 18,2(' 
\ \ Tiad. b ieżące. 18,25: M uzyka .lekka. 18.4u 
T ygodn ik  litew ski. 18,55: R ozm aił. 19,06' 
Godz. ode. pow. 19,10: R ozm ait. 19,15: Re 
cy tacje  w wyk. Ireny  Ł u b iak o w sk ie j. 19,30 
P ra s. <łz. ra d j. 19,45: „N a w id n o k rę g u '. 20.00 
G odzina życzeń (p ły ty). 2U.500: W iad . s p e  
towe. Dod. do  p ras. dz. ra d j. 21,05: K oncert 
22,05: K oncert chopinow , ki. 22,40: „Z am ki 
słow ackie  w b aśn i i legendzie" felj. 22,5" 
Kom. m eteor. 23,00: Muz. tan  W iadom ości 
d la  E ksped . P o la rn e j. D. c. m uz. tan .

WARSZAWA.
PIĄ TE K , d n ia  10 m arc a  1933 r

15,35: P rzeg ląd  w y d aw n ic tw  p erjo d y cz-
mych. 15,50: P ły ty  g ram ofonow e. 18,25 M u­
z y k a  lek k a  z „Ilaljii". 18 50 K o m u n ik at dla 
n a rc ia rz y  (K raków ). 22,40: W iadomo-śi i sp o r 
tow e.

-SOBOTA, d n ia  11 m arc a  1933 roku .
18,25. M uzyka lek k a  z „C ris ta lu ". 19,20: 

B ieżące w iadom ości rolnicze. 20,00: Konccrl 
p od  dyr. St. N aw ro ta  (w ib rafon). W  przerw i - 
w iadom ości sportow e. 22,05 K oncert Chop.- 
now ski.

Kuprianiszki.
I"ZNANIE DLA PRAGA AGRONOMA 

ŻYW IECKIEGO.
O b lek a jąc  w  k o n k re tn ą  fo rm ę daw ne rfc 

nasze  -po-sta.Tiowionie, w yrużam y tą d reg ą  p-> 
dz ięk o w an ie  i u z n an ie  z.a p racę  d la ag rono  
m a  O kr. Tow. O rg. i Kótok R oLnlfzyrh w 
"Wiln,"' p. E d w ard a  ŹywciecDiego. Piżn Ży- 
w ierk . bow iem  cala  du szą  odd an y  jest sw ej 
Z*racv > lisi Lr U- d ąży  w  d uchu  ściśle pań stw o  
w ym  do z o rg an izo w an ia  i p o d n ies ien ia  pod  
w zględem  gospodarczym i wsi naszej. P raca  
1a. k tó re j rezu lta ty  i obecn ie  są już  w id i ę ’ 
n.-. rvaa hezw ą-tpienia n a leży te  ow oce, gdy 
p. Żywieclci p o p ra ru je  jeszcze la t k ilk a  n a  *:i 
te jszy m  le ren ie . O by Judzd tak ich  by ło  jaw 
a a j w ięce j.

Z;l Z arząd  F i.łka R-olnicz.ego w k u p rjn -  
n isz k ac h :
A. Rc.iuti.m ański, S -k relarz

T . A. Ja rz y n a , Prezes.

PO D ZIĘK O W A N IE DLA W OJSKA 
W  POP.UBANKU,

Ko-miilet R odnciel.sk i o raz  K ierow nictw .) 
Szkojy  N t. 32 ny  Wiil-oa w (K uprjaniszjkarn 
zasyła Gt d ro g ą  pc-dzjękow ani > d la  Wkul:'. 
W o jsk o w y ch  w  P o ru b a n k u  za p rz y jśce  i po 
•ftoc i w <to/.vwianiu n."--zamożnej dziatwy 
szko lnej. •

B ie s iia to A ie .
Z ŻYGIA SPÓLDZIEIUTZEGO 

W  B I  TRAMA NCACH.

-\a V\f iiic  Z ib ra u /e  w dn iu  5 mfcrcu s ła ­
w iło  s ię  66 czionków  i k ilk u n a s tu  gości, o ra?  
d e leg a t Rudy Okręogow ej p rz y  Jidzkim  Od 
d z ia le  Z w iązku  Sp. S-poż. ...Społem" -  p. Ży 
liń sk i F e lik s , k ie ro w n ik  H u rto w n i /w ią z k o ­
w e j w B en ia k o n iae h  p . M irha-łowslć Kazi 
mie-riz i lu s tra to r  Z w iązku B ndźka E Zebr" 
n ie  z ag a ił H iłuaw nik  spełdziel.ui ks. Aboro- 
w&cz NikeKtem, k tó ry  też zśożyt k ró tk ie  spra 
■wozdanie z dz ia ła ln o śc i spót-dzieini1 za ro k  
1932. P rzew o d n iczy ł z eb ra n iu  p. Ż ylińsk i. --- 
Z eb ran ie  za tw ierd z iło  b ila n s  za ro k  ubiegły 
o ra z  zała tw iło  szereg  sp ra w  in n y ch . M iędzy 
io z ł-branie w ypow iedziiiło  się  za  k o n iec / 
ilością zm ian y  olKicnego p raco w n ik a  iM tp a  
w ego jako n ied o m ag a jąceg o  n a  izdrowa.u oraz 
za k o n iecznością  ruzsze  rżen ia  a so rty m en tu  
to w a ró w . wpTioiw,a|d.zająic sp rzed aż  ,>!'oniny, 
lu e & a s , p o d /szw y , g a la n te r ji  żnlezi.oj. Rok 
uibiegLi isjió łdzietain  zakończy ła  w ynik iem  
p o m y śln y m , t. i. nadw yż.ką zł. 592,65. z kló 
ry c h  ]>o pu lrąo liiiiu  żT. 327 na am o rty za c ji 
dom u —  re sz ta  ził. 265,65 p o z o sta ła  n a  po­
w iększenie funduszU w  własnymh. AVi ro k u  ub  

sp rz e d a n o  to w aró w  za zł. 23,087 (w r. 193! 
z a  29,656 zł.) F u n d u sze  w łasn e  spółdziM m  
wy-nos-zą: u d z ia ło w y  zJ. 1,599 i sp o łeczn y  — 
zł. 10207, Tweem rt. 11.806. Z tych  u lokow n 
aio w n ; •ra.iehom-ościiach (plac i dom ) -— zi 
10,573. Wir w fasnym  dom u sp ó łdz ie ln i m res7 

-•<jzą ^ię sk iep  i sk ła d z ik  o raz  m ie sz k an ie  sk le  
pow  runi). AAr przyszłośtżi m a  b y ć  w ykonany 
,pro jekt ro z sze rzen ia  d o m u  p rzz  d o b udow a 
n ie  lo k a lu  d la  sa li zeb rań . Do sp ó łd z ie ln i na 
łoży 179 członków '. W" dn iu  w alnego  zeb ran ia  
a  m arc a  na  w ezw anie p rzew odn iczącego  — 
zs p o śró d  gości p rz y stąp iło  do sp ó łd z ie ln i na 
cz łonków  7 osób. —  Je s t w ięc w ia ra  i zaufa  
Me w  lu d nośc i do  ,s.pórdz'elni z czego należy  

:dę c ieszyć. E . B.

Św  ę c ^ n y
ZAMODY NARCIARSKIE O P . Z. N

AVf d n m  26 lu tego  1933 r. odbyły  się w 
Sw,m etanach zaw o d y  n a rc ia r s k i;  o O d lan iu ; 
(Polskiego ?.wi.,-)/ku N arc ia rsk ieg o  (P. Z. N.l. 
Z aw o d y  zo rg an izo w ał Kom . I ‘o w  PAV, i W T. 
■w Sw ięc.ianach ;pod przewodni-citwem p . sta  

- ron ty . Na zaw odach  sędziow ali sędz.iow:e ok 
ręg o w i P. Z. N. p. p. .S trycharzew ski Alek 
s a n d e r  a Ruszczyc.ki Czesław-

D o b iegu  n a  12 kim . stawał-o 24 zaw odu - 
ków , w ite.m p ięc iu  ,ze Z w iązku  SLrzeł/ckiego 
Ptn pitnie i na  O dznakę  1*. Z. N. w yupcłidt wszy 

s c y  zaw odnicy .
N ajlejiszy  czas w  b iegu  n a  12 kim . osiąg 

mał: M i^sojed Rr.łFert ■/. O ddz. 7w. .Strzeleckie
w  Sw aęcianacn (1 godz. 12 m in .), d rug i 

z k o l/ ł  —  PaJozew ski H en ry k  ucz. S e m in a r­
iu m  n a u cz , w  Św iyińanach 1 g. 12 m -n. 30 
sek .

Do b iegu  n a  9 k im  zgłosiło się 13 zaw od­
n ik ó w . j. k tó ry ch  w ym againć m in .m u m  U i 
O d zn ak ę  ispcłnilo 12. N ajlepszy  czas  w lej 
k o n k u re n c ji  oisżągnął Roze.ntoerg W ied iw u< r. 
g im n . w S w ięcianaeh  45 m in . 10 sek , d rug  
Alinow.ski Z enon ucz. gim n. w Św ięc ian .i/h  
>48 m in . -40 sek ., t r z x u  Ń ikH in T eo d o r z Od 
d z ia łu  Z. S. Św śęciany 1 gddz. 1 m in . 40 sek.

Na 8 k im  startow ały  d.w;h'ipnnie —  w a ra n  
Ł ów  n ie  sp e łn iła  żadna.

\V| b iegu  n a  4 kim  sta rto w ało  7, w tem  
2  dziew czynki- : -6 ch łopców  W aru n k i spal 
miło 7. n a jlep szy  czas w grupie<Ghł-oj>c.ów uzy 
sk a ł. Ejsm on-t Vv^ładysław ucz. szk. -powsz. w 
S w ię c ia n ae h  25 m in . 30 sek . z dz iew czynek  
K likowdiczówna Ja n in a  szk. pow w  ezas.e- 
.36 miin. 29 sek .

Ntidanie.nić należy Zi- z a in te re so w a m - 
Sportem  n a rc ia rsk im  w śród  strszy ch i m in  
-dzieży' jest b a rd z o  duże na  t łrentie m . Sw:ę- 
e ia n  i pow ia tu , co  jes t wy-nikieni iprac.y Kom . 
P o w . P\V  i W I". w d z ied z in ie  w y ch o w an ia  fi 
zycznego wŚŁÓd m łodzieży. AA' ro k u  b ie ż ą ­
cym  p rz ep ro w a d z o n e  zosta ły  k u rsa  n a rc ia r  
-śkie d la członków ' Zwiiązku S trz e l .'ckłęgo w 
m ie jsc o w o śc iac h  Ł y n lu p y , T rapsew ucze. lgną 
Tino, Święe.iany, A żu ro jśc i . C oraz siilniej 
ro z w ija  s»ę w O /jdz. 7w, StrzeJeckiego tul. 
po w . dom ow y w y ró b  n a r t  i tak  O ddz. ż . S. 
w  Ig n a lin ie  we w łasnym  zakre-sae w y ro h d  
25 p a r  n a r t  —  N arty  w y ra b ia ją  ró w n ie ż  w 
O d d z . 7 S. Boczkieariki, D ukszty , co um ożh  
,wi w' n a jb liż szy m  okres-ie (p a ru  Jall zaap a t 
rz y ć  w-szystkic O d d z iały  Zw. S lrz ideck iega  
Aut. powiiahi v n iezb ęd n y  sprzęt ,n a rc ia rsk i.

in.

Postawy.
W IECZÓ R SZ K O G N '

D nia 4 m arca  1933 r.. K om ite t Rod/.iciei- 
sk i p rzy  7-k,l. p u b liczn e j szkole ipow szechnej 
w P ostaw acti u rza.dził „W peozór Szkolny".

N a p ro g ram  złożyłb się:
1) „Wii sz.ponach czarów  n-icy" — ob razek  

iscenięznj' w 2 ..odsłonach A. Z ah o rsk ie j. — 
fi) „Nie u d a ło  -się" —  k o m ed y jk a  w 1 odslo 
śnie —  E. K oTotyńskiej. 3) „B iała  i cza rn a  
K u rk a '4 — d.jalog. 4) Śpiew y ch ó ra ln e .

C ałość „ \V D czoru  S zkolnego" w ypadu; 
u d a tn ie , o  czom św iadczyły d h ig o trw ałe  okia 
fcki liczn ie  zeJiranej publiczności. Sala dom u 
lu d o w eg o  b y ła  p rzep e łn io n a .

Z praw dziw em  u zn an iem  (podnieść na leży  
su m ien n ą , w y tężoną  i n a d e r  gorliw ą p ra cę  
p . Ś n ieżków ny Zolj-i naucz , szk o ły  tu t., k ló  
r a  n ie  ża łu jąc  sw ow ej pracy przygęilow ała

d z ia tw ę do o d eg ran ia  a zu tk  scen ie  nych itez 
zarzu tu .

śp iew y  c h ó ra ln e  „spoczyw ały" w ręk ach  
T a rc h a lsk ie j M ar ja nau cz . tu t. szkoły —  Ca 
łości d o p eh iita  udut.r.a i d e lik a tn a  s tro n a  eha 
ra k te ry za c ji. sp ioczyw ająch w ręk ach  p . Mar- 
ji M otisow ej naucz .

P rz /d s ta w ie n ie  zeszcz.ycili sw ą obeano.ścia 
ks. ifjroh. .1. Jan k o w sk i, p. s ta ro s ta  pow . \V. 
Nic d /w  i tc  k i, ji p. kom . g a rn izo n u  m a jo r  E 
K am iń sk i (P rzew odniczący ' Kom. Rodzic.).

Czysty dochód z p rz ed s ta w ien ia  p rzezna  
<-zony je s t na d a lszą  ak c ję  do ży w ian ia  bied  
n y ch  dzifcei szk o in y ch . Dożysyftin-ie roztjMiczął 
K o m ite t R odzic, d n ia  9 lut?,go -br. Dzieci do 
źy w ia  a.ię 76, zaś a k c ja  dó-żywiania trw a ć  bę 
dz,ie do  k o ń ca  k\, ie tn ia  b r. W id /.

KURS OBRONY PR ZEC IW G A ZO W EJ.

W] -diniu 8 m a rc a  b r. w  S łobodzie  —  Żoś- 
n iań s te ą j cnawtąrpjk) o tw arcie  K ursu Obrony 
P rzeciw gazow ej, k tó ry  będzie  p row adzony  
p rzez  in s tru l- lo ró w  ;p. p. M ictuiicw iezą Kazi 
m ie rzą  —  k ie r k u rsu , N E cza ja  A lek san d ra  ; 
Cza U ją  Józefa  — .naucajycieli, cżt. Zw. N P. 
Spodziew ane jes t zao p a trzen ie  tego k u rsu  w 
o d p ow iedn i gpr.zęt do  zajęć  p rak ty czn y ch . 
U czestn icy  kur,Su —• w  liczb,:; "52 to  m iejsoo 
w a in te lig en c ja , w  j)ęzew ażuej ęz.ęści n auczy  
cuelsiwo. Z apał i z a in te re so w an ie  się  p o w y ż­
szym  k u rse m  d a ją  d o sta teczn ą  rę k o jm ię , :ż 
ćefl sw ó j osiągn ie , a  w  r :z u lta c ie  p rzy sp o rzy  
n iezb ęd n y ch  L nsłruktorów  III k a t.

N ależy zaznaczyć, iż o s ta tn io  a k c ja  w G. 
O. P . P. p ro w a d zo n a  p rzez  p, p . nuuczyctel 
-iw o  w y k a zu je  zn aczn e  p o stępy .

Uma  Wtiejka.
KU CZCI W Ł . BANDURSKiEGO.

M aranaem  O gniska K. R. W . w Nowo-AA 
le jce  d n ia  10 m arc a  rb . o godzinie  10 w  bole 
sną ro czn icę  śm ierc i ś. p. b isk u p a  P a n d u r  
skiego jzostań;! odp raw iitn e  nabożeń  >two żs 
ło b n e  w m ie jsco w y m  kośc ie le  p a ra f ja ln y m

D nia zaś 12 m ir r a  o godzin ie  14 m, 89 
s ta ra n ie m  KomiteLu P ra c y  Obyw . K obie t i 
•Ogniska K. P. AC w lo k alu  prz.y u licy  Ito 
ło ck ie j Nr. 28 o d b ę d z je s łę  ża ło b n a  ak ad e m /a  
ku czci ś. p. b isk u p a  B andu rsk ieg o .

^fąciuBany.
IM PREZA Z W IąZ K U  STRZELECKIEGO

D nia 25 lult«(o 19118 r. O d d z ia ł Z w ;ą '/ku  
StrzefeckAego w M ac iu lanach  o d eg ra ł p o d  kie 
rowinietwcm  ip. Boi. K ostrzanow -skiego s /tu  
kę w 8 o d sło n ach  p. t. „P rzy g o d a  M ły n a rra '
-—- Hel. R om er.

\\T ,/vsvy, b io rący  u d z ia ł w t-śi sztu-ye, wy 
w ią zal; się ze sw ego z u lan ia  dość d o b rze , a 
w  szczególności n a jle p :ej o d eg ra li swfe roi-- 
E. Jan czu k o w iczó w n a  — m ły n a rzo w a, T. tg 
-natowicz —- m ły n arz  i Sz. A panasow icz — 
S złom ka.

Na przed.,taw ie.m c p rz y b y to  oko to  50 osób 
P o  p rzed staw i n iu  o d by ła  się  na  w si z a b a w i 
tan eczn a , ,na "którą p rz y b y ła  m łodzież n ie 
tylko, ze  wsi M a c /u la n Ł  Iecż’ « "z sąsiedn ich  
w iosek. Na u rz ąd z en ie  zabawy' o d s tą p ił  sw o­
je  m ie szk an ie  p . Jó z e f Tar;uv;wir,z, k tó rcm  i 
czdonkow ie Zw iązku sk ła d a ją  tą  drogą, podzię 
kowaniie.

D ochod  z (powyższego zo sta ł p rz e z n a c z o ­
ny ‘n a  u rząd zen ie  św ie tln y . C złonek.

Litewski samolot nad Trokami
W cz o ra j ra n o  siad T rokam i zau w ażo n o  

ąam o lo t litew sk i, k tó ry  p o  o k rą że n iu  m iasta  
sk ie ro w a ł s łę  kn  granicy  litew sk ie j.

s
W ILi:.VScY \A B C I  THZi: XA ZA 

ĄĄODACH W  BYDZ1..
W  najbliż.sZĄ sobotę rt 'p rezont.tc jt  

W iln a  zmierzy się  z Ł o tyszam .,  lecz 
tv m  ra'zotn n a  te ren ie  ło tew skim . W  
sk ła d  je j  w chodzą :  Łnw rynow iczów - 
na , Łabttć , S tank iew icz , L a k m a n  i 
Z ajew ski. Kieroyynikatr.i ekspedyc ji  
są pp. Kisiel i Nieciecki.

11 b. m. odbędzie  się bieg n a  18 
kim. d o  k o m binac ji .  B a rw  W iln a  b ro  
n ią :  L a k m a n .  S tank iew icz  i Zajewski-

12 b. tn. odbtjdą się skoki do k o m ­
b inac ji  oraz  bieł? pań, w k tó ry c h  s t a r ­
tu je  Ł aw ry n o w iczó w n a  i o tw ar ty  biek 
na 18 kim . z iidzTatem Ł abueia .

W y p ra w a  naszy oh' n a rc ia rz y  na 
Ł o tw ę  spoyyodowania zoU ala  chęci i 
o t rz y m a n ia  rewftnżu przez Ł o ty szó ’,v 
za p o ra ż k ę  w ot), n iedzielę. O czyw i­
ście, n a  własny tu te ren ie  b ęd ą  <■ 
czuli silniejsi, lecz jeżeli naw el uda się 
im p o k o n ać  w iln ian , będzie  to z p ew ­
nością  zwyciłjstw-o n ieznao /ne .  gdyż 
nasi zaw odn icy  p o s ia d a ją  obecnie

C zek a jm y  więc Aviadomości z Ł o­
wy sok ą k lasę  n a rc ia rsk ą .
Lwy. yv. p  j.

B IEG I łA ŻA M A R SK IE NA I*. O. S.
O kr. O środek \W  1 . w W itn ic  w diii a r 11 

t l  ,i 12 m a m  1938 ro k u  orgaivizuje p ró b ę  
b iegów  lyżw ia rsk irh  -iui P aństw . O d zn ak ę  
G portow ą dlii g rup :
G rupa III . k a l. m ężczyzn:

K;d MA, lal 2 J—W4 —  bieg 500 mtr , 
w ym agane  m anim a na w yścigow ych łyżw a li 
1 6 " , ina zw'ykłyc.h Dfi6“.

K at. MB, 'lal 19—30 500 m„ n a  wy.śc, i
l "20“ i w v k !\"h  1 15 .

K at. MC. lat 17— 18 — bieg  800 m. ua 
wyśc. 45 ‘. zw ykłycli 55".

K at. MD, lat l b —.16 —- bieg  800 m „ na 
wyśc. 1‘00,* zwykfyc.ti UOO.

Kat ME, k d  35 - 4 4  b łag  600 m., na 
wyśc. 1 : 1 zw ykł..cli E 8 l ‘‘

K at. ME, lal 45—,50 — bieg 500 n i„  na 
•w v śł  1‘46‘‘, zwyk-ł. 1'4>5

K at. MG, Jat .51--------> bieg 500 m„ na  wy-
(ścigowych d ‘00, zw ykłych 2 00.
G rupo U l. ko t. kób ict:

Kal. K A, lat 21—1}0 —* h ieg  500 m„ na
wyśc .  1‘20“, n a  z w v k i .  I'2f>'\

Kat. KB, la t  1 9 - 2 0  —  h i;g  500 m „ na
„yśc- 1‘25“ , n a  zw ykł. 1‘50

K at. KC. la t 17— 48 — b ieg  800 m „ ną w'y- 
-.śaiigówych U5". na .zywkł. 1‘20“.

K at. KD, la t 81—40 —  bieg  500 m „ na
wyśc. 2‘ł!5", n a  zw ykłych  2'15-'.

K at. KE, lat 41^-60 —• b ieg  500 m., na
wyśc. 2‘45". na zw ykł. 2‘45“ .

Demonstranci przed sądem starośdńsk!m.
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Emocjonująca wycieczka 
do Biaitowieły.

Słon im sk i oddział Polskiego low .i 
rzy s tw a  K ra joznaw czego  k o m u n ik u je .  
i e  o d w o łu je  n in ie .is /em  organ i  uw ana  
p rzez  siebie wy cit czkę. do Białow ieży 
wobec zg łoszenia  sit; s to su n k o w o  ni**- 
duże j  ilości re f lek lau ló w  J e d n o c z e s ­
n e  z a rz a d  P. T, K. w S ton im ie  zwray
ca uw agę, żt osoby. k tó re  zgłosiły u 
dz ia ł  w w y cń czce ,  będą  mogły przy 
łaC 7,y ć  się do w ycieczki o rg an izo w an e  j 
p rzez  w ładze  ko le jow e w W ilnie , po 
uiszczeniu  o so b n e j  dopła ty .  Koszt p rze  
jazdii ze S ło n im a  do Bia łow ieży  -/ ta 
wycieczka wvn.ii sic z ło tych  14 w k ło ­
sie HI.  zaś w k las ie  II — 21 zł. O djazd  
ze S ło n im a  d n ia  11 m a rc a  o godzin ie  
22.20. poc iąg iem  n r .  722, p o w ró l  zaś 
d c  S ło n im a  —  12 m arca  o godz. 2¥fe40 
poc iąg iem  n r  15 J

. * * *
D o w ia d u je m y  się, że zap isy  rlo po 

c iągu w ycieczkow ego  - tu ry s ty c z n o -n ar  
m arskiego, k tó ry  w y ru szy  z W ilna  do 
Bia łow ieży  jutro , w sobotę  t. j. 1 1 
m a rc a  r. b. będą p rz y jm o w a n e  p rz e /  
ca ły  dz ień  dzisiejszy w p ią tek  Oraz 
w sobo tę  d o  godziny 12-e j w południe . 
"Po te j  god z in ie  zapisy zo s tan ą  b e z ­
w zględn ie  zam kn ię le .

N ik t  n ie  pow in ien  Stracić okaz ji  
w y jazdu  do  perły  puszcz p o L h ich  — 
"Białowieży zwłaszcza, że koszty  n r /e  
ja z d u  „ą n a d e r  niskie. P rze jazd  w k!u 
su IIJ kosz tu je  zł. 14 w II zl. 2*

Elektryczność w gospo­
darstwie domow em

Hlc-ktrownia m iejsku , c h c ą c -ułatw ić  m i es/ 
ta ń c o m  k o rz y stan ie  z d o b ro d z ie js tw  e l 'k t r y  
czno-ści do celó w  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego, 
w p ro w ad z iła  ta ry fę  2.3 gr. za 1 kwg. przy u 
/,} "iu p rz en o śn eg o  liczn ik a  gospodarczego .

L iczniki te zc w zględu na fa b ry k a c ję  rlo 
s ta rc z a n e  są  p a r tja m i.  O sta tn io  K lek trow n a 
o trzy m ała  w iększą ipartję  liczn ików . Kto w 'ę  
chce, m oże o trzy m ać  licznik, w y sta rczy  p i 
w iadom ić  E l-k iro w n ię  te le fo n iczn ie  i o z n a ­
czyć dz;ień, w k tó ry m  będzie  się  oczek iw ać 
na liczn ik , gdyż a b o n en t m usi zała tw ić  zwia 
zane  z tern  fo rm aln o śc i osobiście  i o trzym ać 
pou czen ie  m o n te ra  o sposobach  obsługi apa 
rn tó w iM e k try a z n y r

•lak do ty ch czas, liczn ik i g o sp o d a rrzc  
sza  się  p o p y  tu-m i E lek tro w n ia  n ie raz  nie nu> 
że n ad ąży ć  zapotrzebow  uni-c-m.

Sw radr./v  to  po ch leb n ie  o niie.s-zkańcarti 
m iasta , że idą Y p rąd em  życia cy w ilizow aiu-- 
go. w -prow adzająi do  sw ych m ieszk ań  ur n 
d /c n ia , w sk azan e  zaró w n o  ze  w zględów h g- 
j<-tucznych. jak  -i oszczędnościow ych .

K ilka p rzy k ład ó w  w ym ow nie  św iadczy  .■ 
o.y/czędni>ści»i.jaką d a j sto so w an ie  w gosoo 
d a rs tw ie  dom ow  cm  u rz ąd z eń  e lek tryczny  -i.
N p. zagotow alim  , L i pó ł l i t r a  kaw y  k o sz ­
tu je  około- ó gr., u sm ażen ie  ja je cz n ic y  z 9 
ja j  na k u ch en ce  aOO—4500 w at. n ie ro zg rzan  j 
k o sz tu je  2 i pół. na ro z g rz a n e j —  1 i pól 
gr.. zag o to w an ie  szk lan k i w ody „N u rk iem  
0.9 g r , godzina  pl iso w an ia  żelazk iem  — f* 
gr. Gdy się  p o ró w n a  to c y fry  z w y d a tk in r  

•jakie m u sie lib y śm y  pon ieść  na  n a ftę , spi.-c- 
tus. czy w ęgi-l. p o ró w n a n ie  w yp ad n ie  sta 
n o u T zo  na k o rzy ść  e le k lryczno.ści,

Podmiejska taryfa między 
Wilnem a Łynfupami.

W ik n s k a  D y rek cja  K olejow a postanowit-.! 
w prow adzić  m ięd zy  W ilnem  a L yntuip.gn ' 
porW ttejską ta ry fę  k o lejow ą, k ló ra  jest o k o ­
ło 15 p ro c e n t n iższą o d  iiorm aŁn :j.

Now e to z a rząd zen ie  obow iązyw ać będzi 
od dn i n a jb liższy ch . Z arząd zen ie  W ileńsk ie  i 
D yrekcji K ole jow ej n a leży  pow itać  z u z n a ­
ni -m. gdy lin ja  WiLno— L y n tu p y  jest jed r-i 
z najbardz-ie j o ży w ionych  lin ij han d lo w o  
iva.gizersk.ich Na sz lak u  tym  pociąg i co d ziea  
nie p rzew oziły  se tknin  d ro b n y c h  k u p c ó "  
h a n d la rzy , k tó rzy : skupyw ali to w ary  w g n r-  
nach  p o w ia tu  św ię c ia ń * kiego i w L y n lu p arł-

KRONIKATEATR  I MIJ7 . Sta B. redaktor „Głosu W itaa“ przed sądem.

Dzii: 3- dz. 40 Męczen 
Jułro: K o n s ta n teg o .

W sch ó d  łło ^ c a  — f .  6 m 04 

Z ac h ó d  , — i£. 5 m. 29

S p o s trzeż , ni s Z ak ładu  W eteorologji U.S P
* Wilnie z dnia 9 I I 1933 roku. 
i i en i cn i ^  ś r e d n i c  w m i l i me f* *e h :  ?76

7° C 
4* C.
4 C

O p a . d :  —
W j*lr; p o łu d n io w y ,
1 rn d en c i* : lek k i sp a d e k .

I e ś jp ę u łtffa  i i e d n u  —
oa|WV7Hk —

.» b » r n i 7 « 7 ł  ---

fj w łf t :  p o c h m u rn ie

Helena 'Romer
T u te j s i .  N ow ele, wyd. Rój, W arszaw a  
S w o i L u d z ie .  No w ele  wyd. L. C ho- 

m ińsk i. W ilno.
K sl^Ż K a O H lc h . R om ans Wyel. L. 

C h o m iń sk i. W ilno
W HJa u  P a ń s t w a  M ic k ie w ic z ó w .
- - (T e a tr  d la  M łodzieży). S cena  Wi­

leńska.
R e z u r e k c j a  W ie l e ń s k a .  (Z d o b y cie  

W ilna w 1919 r.) S cena  W ileń sk a .

5T. A. WOŁOWSKI.

frzcw M yw  any  p rzeb ieg  pogody w d n iu  
d z isie jszym  10 m uren  według PIM.

P rz e w aż n ie  p o ch m u rn o , z p rz e jaśn ie n iam i 
w ciągu dnid — N ocą jeszcze u m ia rk o w an y , 
dn em lekki m róz. -Słabe p o łu d n io w o-w sched 
nie.

O SO BISTA
W dru g im  d n iu  p oby tu  sw ego w  W il­

n ie pose ł b ra z y b jsk i  m in is te r  d e  P im ento!
w iedzif zaby tk i sz tuk i w ileńsk ie j. M inister, 

k tó ry  je s t znaw cą sz tu k  p ięk n y ch  w yraża ł 
.-,ie >. w ielkim  p o d z iw em  o s tiu k ac h  w kośiy-c- 
le Jw  P io lra  i Paw ia , p o d k re ś la jąc  n a d z iw  
cza jn ą  icli trw a ło ść . -Następnie zw iedził m i­
n is te r m  in. kośció ł św. A nny. Ryt w k iiic - 
oe okulisłyc.zinej U. S. B„ k ló rą  p o k azy w ał 
mu p m arsatałtk  ższym ański W g o d z in ach  po 
poł. m in iste r dsepPim entel odbył p rz e ja ż d ż k ę ' 
san k am i po nrL Srie. Ja k  ojłow i-adają, była t.> 
p .erw sza  W jego życiu p rz e jaż d ż k a  san k am i. 
YV godz in ach  w ieczorow ych  m in is te r  P iin m  

,tel b y ł w O stre j B ram ie  podczas nab o żeń stw a , 
k tó re  wy%vhrło n a  nim  w ielk ie wrarżm-ie".

. 'fin is te r P im cn te l o p u śc ił W ilno  warszaw  
-skiin pociągiem  p o śp ie szn y m  o godz. 23.25. 
żeg n an y  na dw orcu  przez re k to ra  U niw ersy te  
tu Opuc-zyńskl-go, s ta ro s tę  g rodzk iego  p . Ko 
w alsl iego im ien iem  wojew ody m arsz. S 
m arsk ieg o . d z iek an a  M iengalewicza i in.

M1K.ISKA.
/  (luieiij t k w ie tn ia  p raco w n ik o m  m iej 

sk im  sk reślo n y  zo stan ie  10-proeen tow y do 
d a tek  k i  m iina lny . Na oslaLniein posiedzertm  
Hada M ie jska  o d r : uoiła w niosek m ag is tra tu
0 s l  reślen ie  lO sproccntow ego d o d a tk u  ko- 
inunalnego . k tó ry  po  d n k o n a n e j ó -c iop -o  
eeutow eji red u k c ji nadal o trz y m u ją  p raco w id ,

m iejscy . Wm i oset inagksLrntu wówczim 
zm ierza! do sk re ślen ia  logo d o d a tk u  z dniem
1 czerw ca.

W czo ra j m ag is tra t o irz y m a ł pisuro p. 
w ojew ody, p o le c a ją c :  zan u lo w ać  ten  dodatek  
p o c zy n a jąc  od  now ego roku  budżetow ego  I. 
j. z dn iem  1 k w ie tn ia .

W y ło żen ie  now ego b u dżetu . P race  nad 
op raco w an i?m  p ro je k tu  now ego p re lim in a ­
rzu budżetow ego  m ia s ta  na rok  1933-31 za- 
sta ły  już  d e f in ity w n ie  p rzez  m a g is tra t  zakon 
ezone. 1’ro jek t now ego b u d żetu  zgodnie z 
u s t iw ą  zostan ie  wyłuż.ony w ref-eracie bud- 
/ 'to w y m  m ag is tra tu  na p rzec iąg  dn i 10. W 
okresie  tym  'za in tereso w an i p ła tn icy  m ogą 
zazn a j roić z now ym  h u dżelem  i złożyć ęwen 
ln a ln c  re k la m a c je

I m arz an ie  p o d a tk u  lokalow ego  M.igi 
s tra t  po  d n iu  ló  m arc a  p rzy stąp i do prłyj-f 
mow-ania p o d a ń  od osób  u b ieg a jący c li się ■> 
um o rzen i - p o d a tk u  lokalow ego  z- ty tu łu  m e 
zam ożności. O d w ołan ia  n a to m ias t od w ym si 
ru  p o d a tk u  należ sk ład ać  d o  w ydziału  p o ­
da tkow ego  w term in ie . 14-dniow ym  od d n ia  
o trzy m an ia  n ak azu  p łatn iczego .

SPRAW  Y A K A D EM ICK IE
Z arząd  Akad. C h ó ru  , 1 e h o “  pod a je  

do w .adom ośoi'.."że w rred z ie lę  d n ia  12 mu ­
ca 1933 roku  o d b ęd zie  się w sa li p ró b  (u! 
O ra n że ry jn a  Nr. 3l W aln e  Z eb ran ie  C złon­
ków  C hóru .

Z. -b raniu  rozp o czn ie  się  o godzin ie  18 w 
pierw.szym i o  godzin ie  19 w d ru g im  te r  
m ini p rzyczem  w d ru g im  te rm in ie  b»z - 
w zględu n a  liczbę cz ło n k ó w  u c h w a ły  W a 1 
nego Z eb ran ia  b ę d ą  sa ż u e  i p raw o m o cn e .

—  A k ad em ick ie  Koło M uzyczne Pom e 
waż w sob o tę  odbędą  się  w ybory  do Br. Po. 
m ocy , w ięc p ró b a  sek c ji sm yczkow ej o d b ę ­
d z ie  się n ie  w n i zdzielę -lecz w p o n ied z irtłes 
dn . 13 m arca  o g o d z in i’ 12 w O gnisku  Akad.

—' B ia ło ru sk i Z w iązek A kadem ick i USB.
-w W liłnie d n ia  12 m arc a  b r. w  sa li R ialo ru - 

k ie j F ilji  P ań stw . G m n a z ju m  in. J . S łow ac 
k iego  .(O stro b ram sk a  91 u rz ąd z a  przed-staw ie 
nie —  k o n c e r t  z n a s tęp u jn cy m  p ro g ram em

1) „N a p a e ty ek a j w y szy n i'1 ko m etlja  w  2 
a k ta c h  J. C h w o ro sta .

2) C.hór R ia lo ru sk i :go Zw iązku A kadem  ■: 
kiego p o d  k ie ro w n ic tw em  p. G S zy rm j wv 
ko n a  sze reg  p ieśn i ludow ych.

W ejśc ie  w y łączn ie  za zap ro szen iam i
P o czą tek  o  godz. 20.

W O JS K O W A
P rze .siiu irrń  term im i w cieb-nia pohe 

i-cwyoh Żydów. W ład ze  w ojskow e z uw aęi 
na ,to, że w c-idenie poborowy-oh ro>rzniKa 
1911 zakw abfikow a-nych do  p iec h o ty  n a s tą ­
p i w  p o ło w ie  k w i et n . a a k u ra t  p rzed  żvdow - 
sk iem i św ię tam i W ^ellJajioanen'^!. • .zgod-zlk 
się  przesunąć, te rm in  w-eiełenja p o b o ro w cch  
ztydów na najjiliżjs-ze dn i po św iętach .

Z K O LEI
R ozszerzen ie  ulg k o le jew y eh  d la  u cza 

eej się  m łodzieży . Z dn iem  1 k w ie tn ia  wł.u 
łlze. kolej-.w e r tp sa e rz ą  dotyidiczasTowo.' i!g 
s to so w an e  d la  m łodzieży  sz k o ln e j p rzy  prze  
jaz d ac h  kol 'jow ycli. Ulgi te będą  w ynrsN y 
n adał 30 pi o cen i ceny b ile tu . Uczfja.-ł s łt; ' jod 
n ak  m łodzież będzie  m ogła na p o d śiaw ie  za ­
św iadczen ia  szko ły  k itk a k ro ln ie  k o rzy stać  z 
uig. p rz -o ż e m  w ro zm a ity ch  k ie ru n k a ch .

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STO  W .
W aln e  Z eb ran ie  W ił. Kołu Pol. I w u 

ł 'ilo lo g ie z u eg c  odbędzie  się w sobotę , d n ia  
11 m arc a  rb . o godz. 18 w sa li .Sem inarjum  
F ilo log ji K lasycznej u lica Z am k o w a  Nr. 11'

O dw ołan ie  z eb ra n ia  Zw. R ezerw istów  
P o d a je ‘kię kio- w iadom ości w szystk ich  cz ło n ­
ków Koła W ileń sk ieg o  Z w iązku łteasrw istó w  
iż W aln e  Zebrani:-, k ló re  m ia ło  s ię  odbyć r  
dn iu  12 mare-a r. b. zostało  odw ołane  na eża-' 
u ieo k re ś io n j ze w zględów  organizacy jnych*

ZEBRA N IA  I ODCZYTY.
R esursa  R zem ieśln icza  w W iln ie  za win 

d a m ia  rzeuTieślników  i sy m p aty k ó w  rz e tn ś i 
sta. iż d a lszy  ciąg o d czy tu  p. t. „ P ra sa , a n e  
n iio sło11, wygłosi p. Budrys* —  B udrew icz w 
d n iu  10 m arca  rb . o godz. 20 w Salj R esur 
sy p rzy  ulicy B ak sz ta  Nr. 2.

--D O dczyty  d la  P an . — W  dnu i 10 m a r 
ca o godz. 18 a lokalu  Zw. łnw . W oj. R. P. 
p rz y  u licy  O s tro b ra m sk ie j 27. s ta ran iem  Od 
dzjiałti Kult. p rz y  Z arząd z ie  O kr. Koła Zw 
lnv . W)oj. ft. 1*. w W iln ie , p. H a lin a  Ktup 
ipowa wygłosi odczy t pl. „Co m ożna  uzyskać  
p rz ez  w ycho w an ie  m łodzieży".

Mjstęp bczipłafny.*'
— Z eb ran ie  T -w u .N eofilologicznego od

będzie saę w G im nazjum  im . O rzeszkow ej 
w- sobotę  d n ia  1 ma.nca rb . o godz. 6 w ie : '.  
Na p o rząd k u  dz iennym  r.-fe.ral p. M arji .So. 
ków n y  o n au czan iu  g ram a ty k i języ k a  tra n  
ru sk ieg o  w szkole śred n ie j. Goślcie m ile -w* 
dziani.

W n ln e  Z eb ran ie  członków  Z w iązku 
w iaśc ie ie li iiim-uehomi śei. 12 m arca  r. b. o 
godz. 1 p. p. v, sali p rzy  u licy  M etropolitą! 
nej Nr. 1 — o d b ęd zie  się w a lne  zeb ran ie
wła.ścirc.ieli n ien io h o in o śc i. cz ło n k ó w  Zwiąż 
ku.

Na pow yższe z eb ra n ie  Z arząd  Z w iązk.i 
W jłaśeialeli Ś redn ich  i D robnych N ierucho  
niośeH in. Wiilna i w oj. Wal. zap rasza  w szyst­
kich w łaścicieli n ie ru ch o m o ści —- ez lonków  
Z w iązku. Z apisy  na  członków  m ogą b y ć ju sk u  
Icczniiano -przy w ejściu  na sa lę.

Z arząd  T o w arzy stw a  O piek i n ad  Zwie- 
^ z ę to iń :  p o d a je  dc  w iadom ości, w  do ro czn e  • 

M aln e  Z -b ran ie  iiflbęcLzie się a\  dn iu  lł-g :w  ' 
m irrea 1933 r. w Wielki_-j Sali W ojew ódz- 
k ie j (M agdaleny 2) o g o dzin ie  17 (ó po połuci 
ni).

W ra z ie  n iep rzy b y cia  o d p o w ied n ie j ij-A 
et cz łonków  na godz. 17 zebran ie-..odbędz '’(.‘ 
się tegoż d n ia  o godz. 18 i będzie  p ra w o m o : 
ne p rzy  w szelk ie j ilości członków

W nioski T o w arzy stw a  w ym agające uchw a 
ly  w..]ncę[o z*ebra*nia w inny  być złożone Za 
rząd o w i na  7 d n i p rzed  te rm in em  wa-ln *g'i 
Z ebran ia .

Sym patycy  i goście z głtirem  doradczym  
m iłe w idzian i.

SPR A W  A R Z E M IE ŚL N IC Z E  
Z ak o ń czen ie  lo k a u tu  w w a rsz ta tac h  r ę ­

kaw itzek . T rw a ją cy  od k ilk u  tygodni lokaid  
w w a rsz ta tac h  rękaw iczek  — ; zak o ń czy ł dą. 
w czora j. P ro w ad zo n e  p rz e z  p raco d aw có w  ner 
trak lac j.-  z ro b o tn ik a m i doprow adz.iły  do pa 
ro zu m ien ia , w y n ik iem  k tó reg o  było. p rzystą  
p ien ie  ro b o tn ik ó w  do  p ra c y  na nieco /.ui-e 
n io n y ch  w a ru n k ac h .

S ta ran ia  o o bn iżkę  p łac, k tó re  by ły  pow o 
dem  z a ta rg u  ■ w łaścic ie li z ak ład ó w  rę k aw i-z  
nicizych z ro b o tn ik a m i —  p o w o d o w an e  h \ 'v 
rzekom o p o trzeb ą  o b n iżen ia  k o sz tó w  pi*a- 
d tik c ji w z.wiazku ze sp ad k iem  cer rę k a w '- 
czek na. zag ran iczn y ch  ry n k a c h  zbytu , do  
k ą d  jak  w iadom o, k iero w an y  jest c k sp c -l 
rekaw-iczek sk ó r/a u y c li  z W ilna.

RÓŻNE.
—i P o s ied zen ie  S ek c ji H is to r ji  S z tuk i —

od b ęd zie  się  w a n iu  11 i 13 m a rc a l9 3 3  r .  * 
godz 8 w i:cz . w  sa li S e m m a rju m  A rch eo lo ­
g ii K lasy czn e j USB. u lic a  Z am kow a 11 fdru 
gie p o d w ó rz e  w  p raw o ). Wjstep bezipłarny

—I R ek o lek cje  o rg a n iz o w a n e  p rzez  Koln 
b. W y c h . G unn. SS. N aza re tan ek  —  odtvedą 
się. G d ru u  rozpoczęc ia  p o d an e  b ed ą  osobno 
og łoszen ia .

T ca ti lia P o h u la n ce  —  g ra  dziś i ju t­
ro t. j. 10 i 11 bm. w d a b /y m  ąiągu św iefńą 
s/eukę- C .hry.ty Wun.sl-cf? ..D/rew czeta w lmiii 
dn i kai-h"

llc.zyserja cLim Ito iiard  — B ujariskiego, d;- 
korai ja  M a k u jn ila . W, g łów nych ro lac h : K i 
i-óiikiiewii-zówna, W iesław ska . D unin —  hv;-łi 
iow ska. Szpak iew iczow a. Z ielińska. Zm ijtiw- 
<k», J a s iń sk a .’  P aszkow ska, T rap,, z o i Aldr 
u o Paw łow ska n a  czele w sp an ia łe  zgraneg:' 
ra iegu  z-sp o tu  kobiecego oraz  .Szkoły D ram a 
tycznej

~ . N iedzielny  p o ran ek  d la  dzieci —  NSe
dziada 12 m arca  o godz. 12 w p a l. po t-e 
nach  zniż.onych o 00 proc. w T ea trz e  n a  IV 
h u lan ce  p rz  p ięk n a  b a jk a  W . .S tan is ław sk a 'i 
..W  szponach  c.zarow nicyL  z u d z ia łem  w yb 1 
nych sił a rty s ty c zn y c h , m a leń k ich  dzieci w 
ro li b o h a te ró w  i kw iatów , o raz  b a le tu  p su 
w ine j —  D olskiej.

—  D on (a u -b w  —  w n ied z ie le  po  p o ln d  
nin! P rzep ięk n e  d z id o  F ry d e ry k a  S c h ilłL a  
„D on C a rio s“ , d a n e  b ę az ie  w n ied z ie lę  dnia 
tż  n ia rca  o godz. 4 ipn. po ł. w T ea trz e  n a  Pa 
hulance.,, p o  cenach  o <50 p ro c . zn iżonych.

„O m al n ic  n o . poślubna'*  —  w kró tce : 
T e a tr  m u zy czn y  ,,L u ln iu “. —  W ystępy  

E tny G isted t. Dziiś c za ro w a  będzie  znakom  
ta a r ty s tk a  E ln a  G istedt, w ykon aw czy n i ro p  
g łów nej w n a jn o w sz e j k o m ed ji m u zy czn e j 
S to lza  „Pep ,p ina‘‘. W  w y k o n an iu  te j nowoś.-i 
b io rą  udział w y b itn ie jsze  s iły  zespołu  arty­
sty czn eg o : Ilalm i-rska. H ajdam ow icz , D e n - 
ho w s-ki, Szczaw ińsk i, Wjyj-wicz —  W ąchrow  
sk i i inn i. Zmiżki w ażne. W  p rzy g o to w ań h i 

W esoła w d ó w k a11 L eliara .
—- ,.K siężn iczka  czardasza*1 n a  p ize d s la  

w icn lu  p o p e łu o n to y  em w „Lutiik*. W  n ad ch o  
dzącą  n ied z ie lę  n a  p rzed staw ien iu  popołud  
n-iowem po cenach  zn iżonych  u jrzy m y  o p e re t 
ke K a lm an a  „K siężn iczka  cza rd asza  z F . G’ 
s te ilt w ro li Sylvy Y aresru . —  Ceny zn iżone

m. -A w

P am ię ta j o loterji dla bezro­
botnych!

1 miesiąc aresztu za zniesławienie b. prezydenta miesta.
W c z o ra j Sąd. Okręgowy rozpoznaw  a ł sp ra  

wę b. r .-d ak to ra  „Głoku’ W lłlna" p. S la n isL - 
wa D aszkiew icza, o skarżonego  o zn iesław : >- 
nće b. p re zy d e n ta  m iasta  p. Fohijewwkiego w 
no tatce  p. I „N ieuzasadnione'-u-stęjw łtw a d ' i 
A rbonu" —  przez  zarzu ć  -nie, że p. p rez. Fo 
lejew ski, na leżąc  do ra d y -n a d z o rc z e j 'T o w a ­
rzystw u M iejskich i Mliąd-zyiniastowych K , 
nm inikacji, s tro n n iczo  ro z p a trzy ł -ofertę  fh 
m y „A rbonu"

N azw isko p re zy d e n ta  F o lejew skiego , j-i! 
wiemy zosta ło  w ckignięt - na  listę  członków 
r.idy n ad zo rcze j, bez p o ro z u m ien ia -  z nim . 
A u now cln ie  przez 1 -w o . P rez . Fo le jew sk i ni<- 
o 'tom n ie  w iedział.

O sk arżo n y  ośw iadczył, że d z ia ła ł w ckib- 
r j w ierze. P o siad a ł o d p is 'a k tu  no ta .rja ln eg  ,, 
k tó ry , p o d a ją c s k ła d  rad y  n ad zo rcze j, w ym .e- 
nió ł n azw sku  p rezy d en t; Na pod.slaw ie tego 
w ysnuł w niosk i

Sędzia F o le jew sk i, zezn a jący  w c h a ra k ie  
rz-6 św iadka, w y jaśn ił Sądow i cały przebieg- 
p ,-rlrak taey j m iasta  z ...Arbonem '. M ag b '- 
r a t  ztiw arł um ow ę z tą spó łkę  na  d ługo  przed 
p o w stan iem  T -w a M i . W. K; O fertę  „ A rb ! 
n u " z w a lu  \vz;^lędów popierał-o W ojew iidzl- 
v j .  \yj magi.sLraoie o jłrzy jęc iu  je j decydj-w r 
la sp ec ja ln a  koi^ sja , sto jflca  po za  w-szetk’:- 
i] i i w ptyw am i z zewjiątTZ.

Mecemisi Ja siń sk i ■ i Kopa*, k tó re \ w 
sw oim  uza.yie z, ram /.enia ..A rbonu ‘ p ro w ad ź: 
li p e r tra k ta c je  z m ag istra tem , zeznali, że p 
p rezy d en t F o le jew sk i s ta w ia ł w ie le 'w a iu n -  
ków  i z całą  sum : ‘n n o śr ią  s ta ł  na s tra ż y  d o ­
b ra  m iasta .

Sędzia L im anow sk i w y d a ł w yrok , sk azu - 
jący  p. D aszk iew icza n a  i m iesiąc  a re sz tu  r 
100 zł. grzyw ny. K arę te d a ro w an o  na m orw 
um iiestji. W tod

Pe stu występach —  bezpłatny urlop.
O sta tn io  został a re sz to w a n y  w W iln ie  zna 

n i  zaw ouow y oszus< E u g en ju si Mele be r, k tó  
ry  d o k o n a ł sze reg u  o szu stw  w ekslow yeh  n a  
te re n ie  W ilna , N ow ogródka, B iałegostoku  i 
t. d.

Melehei- zn an y  ju ż  jes t p o lic ji śledczej z

p o p rz ed n ie j sw ej „działalności-'' W tipe-.r r  
ub . zo sta ł o n  zw o ln io n y  z w ięzien iu  n a  L u - 
k iszk ach , gdzie  o d b y w ał d łu g o te rm in o w ą  k a ­
rę .

O becnie  tra f i ł  tam  znow u. |e)

m WfLE^SKr BRUKU
OMAL NT* POŻARA’ W FABRY k AGH.

\Vl fa b ry c e  F a jw u szcw icza  M cndela  t Za 
b icrzyn.skiego M icliała (P o p ław sk a  30) za- 
|vałiła się  w czo ra j \vata  z p o w o d n  n a ta rc ia  
s ię  w a łków  m aszy n y , s łu żące j d o  g rem p lo  
w ania. Z a a la rm o w a n a  s tra ż  jM Żarna ogień 
ugasiła . S tra ty  s ięg a ją  330 z ło tych .

W  ty m że  d n iu  zaw ezw an o  s tra ż  p o ż a rn ą  
do  fa b ry k i k aw y  T -w a P rze in . H and low ego  
(W'. P o h u la n k a  8), gdzie  p o w sta ł p o ż a r w w

b ik ac ji u rządzer. m ecn an iezu y cb . O gień ug. 
s /m i- .  P rzy czy n ą  p o ż a r ł  by ło  zap a len ie  sk  
pasów  na w adliw ie  sk o n s tru o w a n e j m as /y  
n ie

. JE C IE  ZŁO DZIEI

Z atrzy m an o  zaw odow y cli z łodziei P ó ljań  
sk ieg o  Ju l ja u a  i R ndzisza  B ro n isław a, k it 
rzy  o s ta tn io  sk ra d li  g a rd ero b ę  i  b iżu te ijt- 
łączn e j w art. 400 z ł. n a  szkodę  W isło ck ie j 
•Stefanfi (P o lesk a  12). S k rad z io n e  rzeczy  zn r 
leziono  p o d czas r 'w iz j ł  □ p a -c m l C um ujti 
so w ej H eleny (A rch an ie lsk a  08).

REWJA
S a l a  M ie js k a

ul. O s tro b ra m sk a  5

M ie s ią c  S z l a g i e r ó w  w  n a s z e m  k in ie  I A  D C  ’  M A C ^ .  I  C ie rp ie n ia  k c i i e ty  r.ap ię t-
D ru g i film  ze Z ło te j  S erji n a szeg o  r e p e r t i  ■ 1 M*i3 I X  Vv f f ł  D b f e i  8 I M J * « l  no w an ej , ,Ż u I ty n  j a s ż -
p o r t e m l "  D zik ie  h u lan k i i o rg ie  ro z p a sa n e j c a rsk ie j so łd a te sk il  W ro lac h  g łó w n y ch : św ie tn e  L iO N E L  B flR R Y -

M O R E  i c za ru ją c a  E L iS S A  L A N D I. P o c z ą tek  o g 5, 7 i 9 -e j, w « o b o tę  i a ie d z ie lę  o 3*ej.

D ZIŚ n i e o d w o ł a l n i e  o s t a t n i  d z i e ń  w sp a n ia łe g o  film u , , E SK A D R A  Ś M IE R C I" . P o c z ą te k  seans, o godz. 2 'e j

P A K
Teł. 5-28

D źw ięk . K in o -T e a ir

H F. L I 0 S
Wileńska 38, tei. 9-26

J U T R O c a ł e  W iln o  p o d z iw ia ć  p ę d z ie  p i e r w s z e  m o n u m e n t a l n e  e g z o t y c z n e  a r c y d z i e ł a  p o l s k i e

O S T A T N I A  E S K A P A D A
W  ro lac h  I  l l h i o ń r l f a  I U f a w r t ł l i w  i i n  M uzyka n a jp o p u la rn ie jszy c h  to ra -
g łó w n y ch  a » a  Ł * U U I d l 3 t ^ M j  »  I  f c j f  I I  * p o zv to ro -v  K a t a s z e k  - K a ra s s ń s k *
P o l s k a  m o w a — P o i s k i  ś p i e w !  — NA D  P R O G R A M : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . S ean se : 2 — 4— O - 8 — io  15

T r iu m f a l n y  p r z e b ó j  E u r o p y l
Film , k tó ry  ro zm ach em  i p rz e ­
p y ch em  p o rw a ł p u b lic z n o ść  

c a łeg o  św ia ta!
Na w szy s tk ie  se a n se  b a lk o n  49 g r

WIOŹE
V V  F A R Y Ż ..

D z i e w c z y n a — M iło ś ć — Ś p ie w — T a ń c e .
R e ży se rja  g en ia ln eg o  FeodO T fl O zep A . 
W roi g ł n o w o d k ry ta  g w iazd a  J a c p u e -"  
l i n e  F r a n c e iL  K a id y  p o w in ien  w id z ie ć ! 

P a r te r  na J-szv se a n s  8Q g r . ,  na  p o zo st. od  90 g f .  P o c łą te k  o 4, ó. 8 i iO.J5

D źw ięk , te a t r  św ie tln y

A D R I A
W ie lk a  36

D Z I $ : N a jn o w sz e  a rc y d z ie ło  po  raz  p ie rw sz y  w W iln ie  w ed łu g  g ło śn eg o  u tw o ru  6 A B R J E H  Z A P O L S K IE J
F  A n P t ł f l F Y  po tężny  d ra m a t z ro w js k ie g o  ży c ia . W ro i gł. IW A N  P E T R O W IC Z  i now a g->« iazdi 
W ł ł  Im 8nr IW  mm e k ran u  K A R O L rW N  A , N A D  P R O G R A M : E olsk i d źw ięk o w y  e p o s  -woienny K R W A W Y  
W SC H Ó D . D z ie je  w ie lk ie j m iło śc i j p o św ięcen ia . W roi. gł.: M. C y b u ls k i ,  O la  O b a r s k a  i E m a  S z a b r a f t s k a

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu G ro d zk ieg o  w W ilnie, rew iru  U-go 

zam ieszk a ły  w W iln ie  p rzy  ul. Z ak re to w e j 7, zg o d n ie  
z a rt. 1030 U. P . C. p o d a je  do w iad o m o ści p u b lic z n e j, 
że w  dniu 14-go m arca  1933 roku  °  godz. 10-ej rano 
w W iln ie  p rzy  u licy  Z a w a ln e j 7, o d b ęd z ie  się  sp rz e ­
d aż  z l ic y ta c ji , n a leżąceg o  do firm y „D om  H an d lo w y  
J lh n a to w ic z  i S-ka'* m ają tk u  ru ch o m eg o , sk ła d a ją ­
ceg o  się  z w y ro b ó w  ż e laz n y c h  i in. ru c h o m o śc i, o sz a ­
c o w an e g o  na sum ę 2.791 zł. 5/5 gr.

C zęść  m i e n i a  p o d l e g a  s p r z e d a ż y  z z a c h o w a n i e m
a r t.  1070 U. P . C.

61  /VI K o m orn ik  S ąd o w y  H. Ll SOWSki .

Obwieszczenie.
Na p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in z dnia 

25.V I.32. o p o s tę p o w a n iu  eg zek u cy jn em  W ładz  S k a r­
bo w y ch , (D z U. R. P. z dn. 22.V II,32. Nr. 62, p o r ,  580, 
ro zd z , II. § 84), 2 U rząd  S k arb o w y  w W iln ie  p o d a je  
do w ia d o m o śc i, iź  w d n iu  10 m arca  1933 r. o godz, 
10-ej ran o  w 2-ej sali l ic y ta c y jn e j p rz y  ul. N ie m ie c ­
k ie j 22, o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  p ub l- ru c h o m o śc i, z a ­
ję ty c h  na p o k ry c ie  n a le żn o śc i S k a rb u  P a ń s tw a  i M ag i­
s tra tu  m. W ilna, a m ian o w ic ie :

a) w 1-ym te rm in ie -—od  cen y  sz a cu n k o w e j: szafy 
do  u b ra ń , k o m o d y , lu s tra , o b ra z y , z eg a ry , s to lik i  
re s ta u ra c y m e , b u c ik i m ęsk ie  i d a m sk ie , sam o w ary , 
k rz e s ła  i t. p. —  na o g ó ln ą  sum ę szacu n k . zł. 144.

b) w 2-gim  te rm in ie  — od  c e n y  zao fia ro w an e j: 
a u to b u s  firm y , ChcTrolet*4, b iu rk o , k rz e s ła , szafy , 
k re d e n sy , s to ły , lam p a  n a fto w a , k a p a  p lu szo w a , m a ­
szy n k a  do  m ięsa , z eg a rek  k ieszon lc«w v , z eg a ry  ś c ie n ­
ne, szafy  do  u b rań , sam o w ary , zeszy ty  szk o ln e , fo te le  
fry z je rsk ie , fo r te p ia n  i t. p.

P rz e zn a cz o n e  do sp rz ed a ż y  p rz ed m io ty  o g ląd a ć  
m o żn a  w dn iu  i w m ie jscu  sp rz e d a ż y  m iędzy  godz. 
9-tą  a 10-tą rano-

St. Bohdziewicz
Z a  K ie ro w n ik a  U rzędu  Skarb . 
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Z A K Ł A D Y  G R A CICZNE

z n i c z
DAWH P R Z Y  UL. S-TO JARSKIEJ 1

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E  
NA UL. BISKUPIĄ 4 T £ L . 340

( L O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D U )

Ur. ZeldmozlDr,GiNSBŁRG
C h o ro b y  sk ó rn e , w en er..

n a rząd ó w  m oczow ych , 
od g. 9— 1 i 5— 8 w iecz.

Dr. Zeldo wieżowa
C hor. k o b iec e , w euerycz* 
ne, n a rząd ó w  m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 w iecz .
Mickiewicza 24, teł. 277

A k u s z e r k a

Śmiałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

na ul. O rzeszk o w ej 3— I2 
(róg  M ick iew icz* ) 

ta m ie  g a b in e t ko»£ueiycx 
«y, usuw a zm arszczk i, kł»« 
daw ki, k u rz a ;ki i wągry
W . Z. P. 48. 832:

choroby skórne, r/e ne 
r y c z ą c  1 m oczop łciow *

W i l e ń s k a  3  t*i. 567
.ęri ąoriz. 9—1 t 4— ■>.

Akuszerka

$ l i i
p rzy jm uje  od  9 do 7 w iecz. 
u lica  K asz tan o w a  7, m. 5. 

W. Z . P. Nr. 69

Pozostała ezeczy
(k a sa  p a n c e rn a , sam ocho* 
dy , u b r a n i ,  m a te tj .  i tp .)

wyprzedaje
L O M B A R D  w lik w id ac ji 

B isk u p ia  4

Akuszerka
M. Brzezina
p r zy jmuj e  b e z  p rzerwy
p r z e p r o w a d z i ł a  sIs,

Z w ierzy n iec , T om . Zaac* 
na lew o G e d em iao w sk ą  

ul. G ro d zk a  27.
W. Z . Nr. 3€93

G run tO YYna  i szybka
n a u k a  

cbcych fęzyków
a y e t em em  kor twersacy) .n; 
f rancuski ,  niemi ecki ,  w ł o ­
ski oroz przygotow»ni^-
do m a t  u ry  i e g u r a in ń w  
7. m a te m a ty k i, fizyk i i c h e ­
m ii. L tk c y j  u d z ie la ją  Dy l i  
prof. lin g w is ta  i m a te m a - 
tvk . Z g ło  uzen ial Trocki:: 
1 5 — ! 4,  o d  4—6  p o  P ° 4 -

30

Z Ł O T O W Ł O S Y  S F I N K S *
•i A Powieść współczesna.
Ale Kiru ? .lakti Kirfi octegrt wal i 

w telli ro lę?  Mimo jej ov -h łe"o  fmiu. 
uiitno o s t re j  i u if-^rzerzuej odpow ie  
(i/i. n a  jego  z-jpytanie. ezv Trtuil) nie 
wy musił na niej zgody —  znów  do 
ji-Ko -dnszt zak rad ło  się slraszliw’!- p i 
de jrzen ie .  I ran h  l r z \ i n a  ją  jaką-* la 
je n in ic ą  —  a ona u s tępow ać  musi!

Acti, g d \ b \  z li>ta '•zczersza! O ile 
In ,w iej poszłaby la w alka! Ale. on 
m im o  wsźy.stko ją  ocali! Gó znaczvt 
ly lko t e n  f w z e s  z n a jd u jący  .się yr nn 
la fn ikn  L ipki, że oni ( hea. go i id i- r /vć 
przez Kirę?

Tak . nie /o w ió d t  3ię, Lipko, .leśli 
c l a i a ł  w ynaleść  człowit-ka go tow ego 
flo zem sty , nie m ógł uczynić  lep-.zeg i 
- ■ ł)oru. I jak  ucieszyłby dę s ta ry  -/.«>- 
g.irrntstrz, o ile na  Łamtvni -.wiecie 
m ógłby  się dow iedzieć , ż.e jego n o ta l  
nik w p a d ł  w ręce w ia ln ie  >vna jc-g ) 
uk o ch tm e j  Marji.

śp o j rz a t  na ściemiy /tęgar. \ l iuę t i 
ósń ia . Dwie g o dz iny  b lisko  u p ł rn ę ły  
t.a '>dcyfrovvanhi no ta tek .

Do Kiry chyba  te le fonow ać  r\ 
wcześnie  Z A przecież, m usi ją  zum ia- 
dom ić  o w.s/ystkiein!

N ależy  poczekae  p a rę  godzin 
Bera z d o p ie ro  poczu ł ja k  jest z n u ­

żo n y  i jak  w y czerpa ły  go w y p ad k i

ubiegft j nocy. ,\a  jeilnego e / to w ie k a  
lvle przejść  by  to -/a wiele. Scena z 
t e r ą .  śrm erć U p k i .  n iezw \k łv  notal-  
nik

W ołMranńu tziu-ił się na tóżko i 
za>nąt k a m ie n n y m  sntau. Gdy się obu 
d /i!  już hv to  |ń> jfierws/e).

J4ez w a h a n ia  ztiiegl n a  dół z miesz 
k an ia  wszedł do  p ie rw szego  p o  d r o ­
dze sklejni. Pochw ycił  telefon i w y ­
m ien ił  n u m e r  O slrogsk ieh . \ ie s te tv  
r . c t d o  posfyszlat odpow iedź :

P a n n a  h ra b ia n k a  w yjecha ła  z 
W arszaw * i n iew iad o m o  kiedy  p o ­
wróci.

W y je-i Imł.i ? — p o w tó rzy ł  z 
ro zcza ro w an iem . —  W ięc  nie zdo łam  
cc* ocali,-! O czem uś ty zfłwsz-ę tak im  
si nkse-m. ty n iedobra ,  zag ad k o w a  
K iro1 Kr*siu racze j  bo dla innie p o ­
zostaniesz  K rssią :

Tego d n ia  opuści!  dom. b ijąc  *:*.; 
z m yślam i, co pos tanow ić .

R o z d z i a ł  XIV.

CO POSTANOW  IŁ  T I KSKI.

N aza ju trz .  w ied/u>ny n iew ied / ieć  
j a k ie m  uczu<’i<‘m w yszedł T u rsk i  r a ­
no z d o m u  i sk ie row ał się" w s tronę  
kam ieniej- ,  w k tó re j  z am ieszk iw a ł

.titrls- X««s! 00 pift gbiysnyyn|
Lipko. (!oś w prosi c iągnę ło  go  lam. 
Gtieiat choć raz jeszcze u jrzeć  sic 
d / ib ę  tego n iezn an eg o  m u  p raw it  
cz łow ieka, z k tó rym  go obecnie  ł ą ­
czyło tylt nici.

(idyr zna laz ł  się na S ta rem  .Mieś 
cie, w n e t  spostrzeg ł  zdalit kam ien icy  
klepsydrę .  W  b ra m ie  stało p a r u  lu ­
dzi, ro z m a w ia ją cy c h  cicho. jak  i > 
, \  ykle byw a w d o m a c h  jak ie  uawL 
cizila śm ierć .

Zbliżył si** i przec/.y tał:
EDMUND LIPKO

zegarm istrz  
zm arł w w ieku 114 lat 

o ezem  /uświadamia rodzina.
Lfksportacja m iała  sn (- od być w 

dn iu  dzisit iszym o l> w iec /o rem . a 
pogrzeb n a z a ju i r / .  Stał tak Turski 
zns ta t iaw ia jąc  się, czv  iść m u w y p ad a  
na obie  te c e re m o n ie  choć jn  przez 
w dzięczność  /a  to. /*> / m a r ły  o lw ie ra ł  
m u now e horyzon ty  i j łoda row ane  kd 
kanaśc ie  tysięcy ch ro n i ły  przed  bieda 
na długo, c /y  też p o k azy w an ie  się 
w śród  „ k e rw n y c h "  m ogło zwrócić: 
pow szechną  uw agę, 00 nie b \ łn  ' /by ł 
hezjiieeznc — gdy wiem zauw aży ł ku 
sw ojem u zd u m ien iu ,  że b ra m y  k i 
m ien icy  w sch o d z i  Kowftdec. Mógł 1 i 
być -zwykły zbieg okolicznośc i  Lee; , 
cóż len tu rob ił?

N iem ając  żadnego  z a m ia ru  w d a ­
wać się z nim w po g aw ęd k ę ,  gĆlyż sta 
h czuł do niego urazę , k tó r a  się jesz 
czo spo tęgow ała  p o  n iez ro zu m ia łe j  
rCzm owie o Krcsi. T u rsk i  u d a w a ł ,  że

j.-sf niezw yk le  zac/.y lany w k lepsydrę  
i Kowalca n ie  widzi.

ł amte.n jednak .  zdołał go spo- 
,1 rzec.

—  4ak .się masz! — k lepną ł  T u r ­
skiego poufa le , ja k  g d y b y  pom iędzy  
n im i n ie  m e  zaszło. — Góż tak  s tu ­
d iu jesz  k lep sy d rę?  Znal»ś L ipkę?

O lyle, o ile! — m r u k n ą ł  z im no, 
z a m ie rza jąc  odejść  i nie p o d a jąc  ręki 
h o w a lc o w i odw róci! się w przec iw ną  
s tronę .

Poczeka j!  — tam o m  pochw yc ił  go
za ram ię .  M ierzy ł teraz 
ironicznymi w zrok iem . 

S po jrzen ie  to nić u s / ln

Tui skń

‘i. Rów nież  nie u s / ło  uw agi że
jego u wi -  

K o -
w alee w y g ląda ł  dz is ia j  inaczt j i jest 
b a rd z o  p o rząd n ie  u b r a m  . Mial na so 
hic c iem n y  now y  g a rn i tu r ,  z ża łobną 
p rz e p a sk ą  na ram ien iu .  now iolk  v  
buły- a na palcu poły-skiwał k o sz to w ­
ny sygnet p>ył o g o lo u '  i t ru d n o  w 
n im  było  -obecnie rozpoznać  n ie d a w ­
nego  wiecznie  ro /.p ijaczonego obei'- 
w iis a .

Cz.iurffcj inne* za trzy m u jes ,’ ? 
zapy ta ł .

Kowalec p r iy m ru ż y ł  oko r /u e i l :  
—  L ipko  b y ł  m oim  k rew n y m !

I woini k r e w n y m /  p o w tó ­
rzył tkn ię ty  z łem przeczuciem .

D ziedziczę ' Częściowo po nim 
dale j brzm iały  słowa w y j a ś n i e n i a -  
Z.i jnntję się pog rzebem !

—  P o w in szo w ać  —  w ybąknl T u r ­
ski. —  L ipko  uchodzi! za zam ożnego

człowieka.
—  No. za raz  lam  zam ożnego. \L>. 

zawsze coś niecoś po nim zosfaJo. 
Tytko...

T y lk o ?  pow tó rzy ł ,  do.nivsJaji!C 
się, że  K aw alec  zaczepił go n ie  bez 
u k ry te j  myśli i z ad rża ło  w nim  wsz\ 
s lk o  w n ie p o k o ju .  — T y lk o ?

Kow alec  -lnic spuszczał obecnie  / 
niego w zroku . A w zro k  ten byt z j a d ­
liwy. n iczem  bazyliszka- W y d aw a ł  > 
się, że ehce p rz e n ik n ą ć  do  głębi T u r  
sk iego.

— Tylko -  wycedzi! powoli 
m am  w rażen ie  że czegoś ze s p a d k u  
brak Rkiś fam  p rzed  m ojem  jvi"/yb\ 
c iem  g o s p o d a ro w a ł ’

1'ursKi milczał, s la ra ją c  su; zaclio- 
wa'- sjiokój i ni(* dać jjh*. pozn ać  po 
sobie Oczy Kowalca s ta w a t\  się coraz 
w ięcej św idru jąca .

—  I to leni c iekaw sze - niowii 
pi zychszoiiyni szep tem  ilalej m am  
w rażenie ,  iż „ginęły wmżne p a p ie ry  
Mozę i p ien iądze . Ale lego us la l ić  wU 
mogę, bo ze swego m ają l!  u st;iry 
jm e r t  n ik im  się nie zwierzał!  LGćz 
p a p ie ry  lam  był* napew no .

Rły skawot zne myśli krzyżow ały 
się. w głow ie  Turskiogo- Skąd  w ied /ia l  
Iśowaiee o pap ie rac l i ,  skoro  zm artv  
Iwiei-dzil. że jeg o  nofa lk i  nie s;i ziitine 
n ikom u./  Gzem u nie p rz e k a z a ł  ich 
K ow nlrow i?  N asuw ał się z tego zupeł 
tue jasny w niosek , że nie m ia ł  do n i e ­
go zau fan ia .  Zresztą , iężko byk) te ­
m u  się dziwić. \ i c  jenui »am ie rza ł

p rzek azać  s-wą zem stę .  W idocznie  vvy- 
wąetiał Kowaiec, sw vm  podłym , sz.pi;• . 

■gdwMim zw ycza jem  sek re t  zegtirm 
strza. A m oże o coś więcej c h o d z i ło ?' 
Ro le nzsynuacje  o K irę  i n ied aw n i ,  
o bse rw ac ja  dom u  T rautia . .  -

Nic jeszcze nie ro zu m m ia ł .  alt* 
p izeczu w u ł  że cos złego >ię święci 
t czem u  jego właśni* doDytywał ta** 
n a ta rczy w ie  Kowalec '/  Nagle p rz ’ p o ­
m n ia ła  mu -się po /.os iaw iona  przed 
w czo ra j  p rzez  n a d m ia r  sm n ie u n o s - t  
wizytów'ka.

\ (  h p o jm u ję .1 —  wyrwmto m u
się n iechcący.

■ Go pojm ujesz: la in len  po
chwycił c ichy w y k rz y k n ik  * C.zyż- 
byś w ic ti/ia ł.  co się sfato z pap ie  
r a m i?

Alt* Turski już pow zią ł posfano- 
wieme. Zbyt m iaf w yrob ione  zda­
nie o Kowalcu, by dzielić  jję z n im  
p rz e k a z an ą  taj* iniiicą

P o jm u ję  — rzutki, chąc  sp a r  )- 
wat: g o tu jący  się cios t zem u o  l<> 
w.szisitko tak na ta rczyw ie  m n ie  za 
pytu.ji-sz. To ja w czo ra j  odn ios łem  do- 
d o m u  twego k rewm-go. ''gdy leża) z.;-** 
m dlo n y  na fil i (y  i w m oich  -rękaclt 
p raw ie  skooiał. l im yśln ie  pozostaw i 
i tru  m ój bilet u dozorcy , g d \ ’bv  lego 
w y m ag a ły  '.jakie fo rm alnośc i ,  a lys s.ę 
od m ego  dow iedział,  kim by ł len, 
k tó ry  byt obecny  przy zgonu tw ego 
kre  wilia ka-

Kowalee sk in ą ł  głową

( D .  c .  j i . )
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